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>s W e wczorajszym  numerze podaliśm y 

wszystkie w y t e e  wygrane, dziś uzupełnia 
my k a  wykai serią najniższych w y g ra - 
liyen. P o 10 'dólafów  w ygra ły  nasiepujact; 
ttoiarowki . 741.117. 422.116. 791.117, 41 iG. 
43T.298,' 554.193, 58.409, 474.250, 765,? rs,
129.432, .33 445, 196.272, 901.335, 599.805.
m . m  oal,:(46, 320.125, <j.785, 635.647, 19.834, 
367.520. 3.039, *43,283, 665.314, 970.844, 947.97 
113.956 il4  856, 927.34: 236.514, 279,947,
84.618, 85.089. 131.331 833.397, .*08.397. 90 849. 
289.975. 20,390, 763.761.

ZJAZD WOJEWODÓW 
-  (Telefonom od naszego korespondenta).

W AksZAW  A (i)' MJ liile. spraw wewnętrznych 
*e«. Składkov.sŁ! zamierza w najbliższych tygod- 
n JieO zwołaj do Warszawy zjazd, wszystkich woje-

W  YKK 7CTE N AD U ŻYĆ W  ,8.1.DZIK 
P O W IA T O W T ! W  K R A K O W IE .

Kuraków, 4 stycznia. [Pat.) W  czasie 
przeprowadzania konti-oli w oddziale egze- 
knoyjuym  sądu pow iatow ego cywilnego w  
K rakow ie wykry to znaczne nadużyci,-,, k tó­
rych  i lopuśei' się starszy ofic-jrł sa d ow y , 
'Jan Stoch, k ierow nik tegoż oddziału. — 
Stocha aresztowano.

D W A  W Y R O K I M IERC1 W JA ŚL E , 
Jasło, 4 stycznia. (P a t). Przed tnte.i - 

szj ni trybun arem przysięg łych  sadu okrego 
wego karnego w  Jaśle zakończ-ta  sio trzy­
dniow a rozprawa orzec, w M ichałowi M ał­
ży ńskieinu [łat 21) i W ładysław ow i iuaba- 
jow i (lat 22), m ordercom  ks. Mąeińskiego 
w sfcynowie, pow iatu gorlickiego. —
Ob w mieni przyznali się z, ca łym  cyirzm em  
do zbrodni, fład przysięgłych potwierdził 
jednogłośnie winę oskarżonych, trybunał 
zaś pc naradzie skazał obydw óch na karo 
śm ierci przez powieszenie. Obrona zgłosiła 
za ża i en i o nie ważności.
^ Ż Y W C E M  K P A L O N Y N A  STOSIE.

W arszawa, 4 stycznia. (A W .) Jak dono- 
w.h z Częstochowy' w  okolicah wsi M oryń 

w ydarzył się w ypadek samosądu. W łościa­
nie, którym  od dłuższego czasu g inęły  różne 
I» zedm ioty, achwy tali na gorącym  ucz: n - 
ku sprawce "■ -adzieży W acław a Świutnika, 
którego spalili żyw cem  na stosie. P o lic ja  
aresztowała 28 -MooóTi*.

Przyjęcie noworóczpe w Ratuszut
A'

&  p - I *
i ' -

i t lw l

Przedst& wiceie wszysikich sfer n is ieg o  m asta składają życzeroa n jw oroczne 
p -ezydert wi mi, s a Józefow i Neumanowi iw  środku). P o  prawej stron ie : w oje­
w od a  Gara ich, w icew ojew oda Eckhardt, ks. gen. B gucki, r. Chajes, dyr. Z gór ki 
i t. d. Po lewej stron prez. sądu apel. Czerw fis i, dr. Rcii.lan ier, korten ani 
p o  ic i Wiesyński itd.

JU B F L E IS Z  R R ATN IE u PO M O C Y '
W  'A K O P A N E M .

(Telefonem  od naszego korespondenta!.
Z® kapane. 4 stycznia. Dziś rozpoczął sie 

Z jazd  J u b iL .szow y  w dom u zdrowia .Brat­
n ia Pom oc44. P rzyby ło  tam ponaa 100 osób. 
W alnem u zebraniu przew odniczyli w ojew o 
da. Sołtan i profesor B ujw id. U chwalono 
budowę w ielkiego sanatorium. Przedstawi­
ciele rządu, samorządów, towarzystw zade- 
kłarow ali szeroka pom oc finansowa —- 
Kap.

T U R N IE J S ZA C H O W Y .
M onachium , 4 stycznia. W  turnieju sza 

ehowym . rozegranym  Łutaj przez sześciu 
mistrzów, zw yciężył P rzepióika  (W a rsza ­
wianin), który uzyskał 4 i pół punktów. — 
D rugim  z  rzqdu by ł B ogoljubow  (3 i  pól 
pmiKtów), trzecim  Spielm an (3 p.),

W IL K I N A  K R E S A C H .
W arszawa, 4 stycznia. (A W .) Ne pogra 

ruczu liłewskiem  w o le tn ich  dniach oojff 
w iły  sie w  znacznej ilości, wilki.

«
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W  świetle neutrinem . —  Stosunki włosko- 
n*em eck —  Poastawy naturalne traktatu. —

Sta^c*^ skv opinj niemiecka?.
W szystko zaczyna w racać na tory nor­

m alne —  powie jakiś S z w a jc a r , H olender 
lulł inny n utralny. N a ezem polega ta nor 
m alnośe I Oto przedewszystkicm  na tein, ze 

znika różnica m iedzy zwycięzcam i 
a zwyciężonym i 

i powoli nie tylko wszyscy przy jednym  za­
siadają stole, ale nawet zaw ierają ze sobą 
akia dy i traktaty. -Całkiem jnlc przed woj­
ną. Dowodem  n o w y m : traktat w łosko - 
iiiem iecki. Przygotow any był wśród zaprze 
ezen, zapewnień, że n ic z tego nie bed z ie , 
zc lo  nie bedzie m iało żadnego znaczenia. 
Taić byw ało przecież przed wojna, k iedy 
działała

c i .Y  j i l o n i t a c j a  t a j n a .

Pu to dyplom acja doprowadziła p rze - 
eież do trójprayn.ierza, które coprcw da nic 
w ytrzym ało próby w ojny  światowej, je ­
dnak dow odziło wym ownie, że N iem cy ma­
ją z W łoJ in m i pewne interesy wspólne.

Stosunki włosko - niemieckie 
b y iy  pr^ed rokiem  bardzo zaogniono z r a ­
c ji bardzo gw ałtow nych słów  M nssołiniego 
o Niem cach tyrolskieh N ie można jednak 
zapom inać, że i 

stosunki miedzy Francja a Włocha ni _ 
ciągle są napięte, co  stwarza z  Niemców' i 
"Włochów ustawicznych niem al sprzym ie­
rzeńców. Czy nie jest powrót dawnych, do­
brych czasów ?

W e W łoszech niem a nienawiści do 
Ni cne ów. co innego to byłó porachunki z 
Austr.ią, lrwestja terenów, do których  prze­
cież ,Viosi m ieć m ogli słuszne pretensje. 
Ale N iem cy 1 Gdzie Berlin, a gdzie R zym  ! 
Da się natom iast w ynaleźć także i. w  d z ie ­
dzinie gospodarczej szereg wspólnych in  - 
teresów. ,

Traktat niem iecko - w łoski jest 
nai urałnyn, następstwem Łocarna 

i. leży w interesie podniesienia znaczenia 
m iędzynarodow ego obu tyeh państw, p ra  
cuiąeych nad terr właśnie gorliw ie. W  ró­
wnowadze polity _zne: Hnrops traktat ten 
nic zaważy bezpośrednio ani docatnio mi 
ujemnie, w yw r’ - jednak acho n ic bardzo 
przychylne we F ran cji, co  cbyba  jes,„ zupeł­
nie zrozumiałe. Jeśli pisma francuskie po- 
sąazają N iem cy, żo dążą do izolacji Fran - 
cji, to jest w  tern niew ątpliw ie w ielka prze­
sada. sile że taki trantat

świadczy o wzmożoneni samopoczuciu 
mocarstwowem Niemiec,

to przecież także nie ulega zadn«: w ątpli.-
vości, a to nie może być w żadnym  razie dla 

Francuzów przyjem nem .
Prawicą francuska uderza wiec na a- 

lam i, zw ykłym  trybem  i oposobem, przesą­
dzając znaczenie tego w ydarzenia, które 
jest meze.i sym ptom atycznie znam ienne

ileż błędów w  wychowaniu dziecka 
popełń amy d-j “z brak doświadcz- ■ 

- i - Pismoma.

tl I
U

jest doradcą ml dycn m iłek . 
Kwartalnie 2  zł. 70 g i 
A dm  W acizaw a, Krak. Frzednn. 99. 
K onto F . K. C  N - 12.9CC

dla now ych  stosunków, n iż niebezpieczne 
czy gi oźne.

Niezm m nn; ciekawo jest stanowisku o- 
p in ji niem ieckiej. W  Niem czech liberalna 
dem okracja jest o  raz b a iiL ic j izolow m 

. i  osaczana przez skrajne skrzydłu. Głos 
lw ico  um iarkowany tej dem okracji, ktora  
ruzptrządza t?k im i organam i, jak  ,.Voscliis- 
ohe Leitung". „B eri. T gbl." lub „F rank i. 
Ztg.“ , n ie w chodzi w rachubę. Lew ica  n a ­
tomiast, & zwłaszcza sccjaidcm okraeja sa 
bardzo zdenerwowane. W idzą  oni w sojuszu 
niem ieckim  —  w przededniu m ożliw ych 
,v Niemczech rządów  hr, W estarpą 1 — 
jakieś

wzmożenie praw icy przez połam anie 
sie z włoskim  faszyzmem.

U jaw nienie lego punktu widzenia, jest. 
jak  na zdyscyplinowaną prasę ni era . oc- 
ką, zjawiskiem  niezwykłum, świadeząeem, 
że obecne przesili nie gabinetowe ńega ko­
rzeniam i swojem i bardzo głęboko i dociera  
nawet do zagadnień polityki zagranicznaj, 
przez N iem ców  traktow anych jro w ojnie 
bardzo oględnie.

ALEKSA NDER BŁAŻEJOWSKI.
19

Tajem nica Hotelu p r x y  u licy  
C hm ieln e}.

(Ciąg dalszy)
—  ju ż  od tygodnia obserwujemy dziwna 

podniecenie Karnickiego. Na ulicy biegnis 
szybko, aż tchu złapać nie może, albo nagle 
zatrzymuje sie, błyskawicznie odwraca i bie­
gnie w  przeciwnym kierunku, bacznie histrt ■ 
jąc przecnodniów, —  "zupełnie jak c.Vowie!t 
niespełna zmvsłów, W ystarczy zresztą spoj­
rzeć na jego twarz: wychudł, szczerniał, a o - 
czy biegają, jakby ciągle czegoś szukał. Te 
oczy jego mogą przerażać. Czasem maluje się 
w  nich strach, że mirnowoli i po człowieku 
dreszcze przebiegają. Ten stan przechodzi jed 
nak już po kilku minutach Możliwe właśnie, 
że w  takim momencie dyrektor z nim rozma 
wiał.

Dalsze opowiadanie reżysera przerwam 
delikatne pukanie do drzwi.

Do gabinetu dyrektora wszedł stary Ko-, 
tulą- Na pooraną głębukiemi bruzdami twarz 
starego maszynisty spływały wąskie, d a w  r 
nicostrzyżone kosmyki siwycii w łosów . Po 
rozdętej szyii przebiegały grube jak szrurki 
żyły, świadczące o wieloletniej ciężkiej pra­
cy. W ręce miał maciejówkę, zakłopotany po 
co właściwie wzyw ają go do gabinetu dyrek­
tora. Sękate palce drżały niespokojnie

— Panie Kotula, — przemówił reżyser.— 
Nieelino Dan opowie co pan widział wczoraj 
pó przedstaw:eniu.

—  Iii, co tu opowiadać, lepiej milczeć, — 
odpowiedział maszynista i odetchnął z ulgą, 
że w takiej tylko sprawie wezwano go przed 
oblicze Trzysińskiego.

—  Ptoszę niech pan opowie, — rzucii 
szorstke T/zysińsk?

Kotula pochylił głowę, nad czemś się na­
myślał, potem chrząknął kilka razy, jakby 
chciał zyskać na czasie.

—  Pan dyrektor wie, że w naszym tea­
tralnym fachu, to ludzie są strasznie zabobon­
ni. I nic tylko my robotnicy, ale i panowie ar­
tyści. Zresztą jak o czemś mówi s,ę dwadzie­
ścia lat, to choćby to nie prawda by»a. to lu­
dzie przecież uwierzą. Tak i ten zabobon o 
„starym Tomaszu", co  to - pan dyrekto, 
wie ~=*byi maszynistą i dwadzieścia lat temu 
pow iesił się na widzie. C iągle ta gadka 
wśród nas się koiacze. Nit ma wieczoru, że­
by który* z robotników, gdy przesuwa deko- 
lacje nie mówił, że „Tom asz" stał i długo pa­
trzył na niego, jak pracuje, a z szyi, to wisi 
mu postronek i plącze diii po ziemi. Czasem 
„Tom asz" sam pomaga przesuwać dekoracje, 
a taki silny, że dekoracja tylko się to c z j. 1 en 
Stasiek co jest za pomocnika, to choć o „T o ­
maszu" nie nie wiedział a miesiąc rmu przy 
leciał z podziemi na, scenę i mówił z„ . tra- 
chcm, że na aole jakiś człowiek w  spróchnia­
łym, jakby z truirny ubraniu, wiąże na win­
dzie pętle, śmieje się do niej i zęby sz.. serzy, 
a czuć od niego wilgocią, jakby z pod zieir.i 
wyszedł. Chłopczysko było blade i uspoi oić 
w.o b y ło  trudno resztą co  tu  wiele gadać. 
W szyscy wiemy, że n.kt inny tylke „T o ­
masz" spalił teatr, bo coś pokręci* z bezpie­
cznikami. Kto wie, czy  z nowym teatrem tego 
nie zrobi. Co nocy gdy zamkniemy boczną 
bramę słyszym y, jak „Tom asz" gospodaruje. 
Podnosi żelazną kurtynę, potem ją opuszcza, 
z tłem coś wyczynia. Mówili początkowo. ż ”

to szczury, ale w  to nikt nie wierzy, przecież 
każdy z nas uchem pozna czy tu szczur, czy  
„żelazna idzie". Kio wie, „z y  dziś wieuZÓJ 
„Tom asz" nie zrobi mi jakiegoś figla, S e tn 
przeć panem dyreictorem o mm gadam. -*■

Kotula rozejrzał się po kątach, potem o- 
bejrzał się za siebie, a zabobonny strach od­
malował się na jego twarzy.

— To skończcie z tym waszym „Tom a­
szem", a opowiadajcie, co by a z panem KaT- 
nickim, przenvał niechętnie Trzysinski.

Kotula znów odchrząknął kilka razy.
—  L nanem Karnicknn to wczoraj było 

tak: W szyscy już wyszli z teatau i artyści i 
persona! techniczny, a zostałem tylko ja. W, 
garderobie rozmawiał jeszcze Karuicki z pa­
nem Stanifło. P- Sinniłłc '.vyszedł, więc my­
ślałem, że i pana Karnickiego już niema. Zga­
siłem światło, chcę już iść do domu, a tu sły­
szę w  ciemności chodzi ktoś pn scenie i jakby,’' 
rękami maca po dekoracjach. Zaraz przypom 
niał mi się „Tom asz". Dech śii zaparło ze stra 
chu, ani kroku nie mogłem iść naprzód, jakby 
mi Kto gwoździami podeszw y przybił do po­
dłogi. Ale zmogłem się, świecę światło, pa­
trzę: idzie p. Karnicki, oczy  ma wytrzeszcze 
ne, jakby liirni nic nie widział, nawet światła. 
Nogi jak z dizewa, a ciągłe mruczy coś, jakby 
pacierz odmawiał. Patrzę co będzie. W szedł 
na żelazne kręte schody, idzie wprost na dół 
do podziemi. Chciałem go zołrzyrnać. alt tak 
niesamowicie wyglądał, że mrówki rni chodzi 
ły po olccach i bałem się. żeby s,ę na nmie^ 
nie rzucił.

(C ii, u.>.
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pl ti lal ? sarni.
w  E f  i  t iO ln  f  u d a n e s u  « .

Budapeszt, 26. grudnia.
Z okoliczności uroczystego poświóttwwa 

pomniku Ludwika IŁ, króla węgierskiego, 
poległego 29. sierpnia 1526 roku w walce z 
Turkami pod Mohaczem, powziął pan baron 
A lbert Nyary. prezydent stowarzyszenia wę­
giersko-polskiego wraz ze sekretarzem i ego 
stowarzyszenia panem Ferdynandem Lee 
nem Miklossytn myśl uwiecznienie, pamięci 
bohaterów Polaków, — którzy wówczas pod 
dowództwem słynnego Łwiliarda Gnojtm 
skiego wa leząc za ziemię węgierską razom 
•jo swym wodzeni pozostawili życie na polu 
-litwy — przez umieszczenie tablicy pamiąt­
kowej. Obis uroczystości, tj. poświęcenie po­
mniku i odsłonięcie tablicy odbyły się oneg- 
da.i w niezwykłym nastroju świątecznym 
wobec- niezliczonego tłumu ludności eułei okc 
liny i przedstawicieli władz i stowarzyszeń. 
Pomiędzy innymi byli tam: żupan okręgo­
wy hrabia Viktor dzeeh-iiyi, radca -'linistar- 
3tivt Stefan Dessewffy, konsul polski Dr. A. 
P. btrakoaz. prezydent s*i warzyszeiua wę- 
g i ersko-i>olskiego baron Albert Nyary, dy­
rektorowie muzeum historyczno-wojennego 
Aleksander Hegediis i Kam illo Agghazy, 
■sekretarze ttogoż muzeum Geza Tkurner i 
Dr. Bola Bevilaqua profecor uniwersytetu 
3T)r, Ludwik Sz-adoczky, członek akademji 
umiejętności w Krakowie, który' w pięknej 
P” "crnowie skreślił historyczny rozwój sio- 
suruków polsko-węgierskich, Ferdynand Leon 
Mikłossy, sokrerarz honorowy izby handlo­
wej polsko-węgierskiej, Or. Jan B ar'el, dj 
j?ek$or riiaamurańsko-salgoterjauckieh hut 
żelaza i Dr. Ludwik Meszaros, ostatni z  bur- 
'UiTsi.sów' węgierskich miasta Bi rdyowa,

ti ości polskich pow itał polską przemową 
i>. l ‘r B?vilaqua.

i IB i ea ta Polaków iKidziękował konsul 
polski Dr. A. P. Strakosz gorące mi słowami, 
yoeweoi nastąpiło odsłonięcie tablicy przez 
p. barona Alberta Nyary ego. który w ser­
decznych wyrazach skreślił od czasów histo- 
ryernych trwające braterstwo polsko wę­
gierski! , Na tabiic-y :najduj» się napis:

, W  lipcu 1526 roku ba frił tu w drodze z 
Bud.- do Eresi wraz z 15(K) bojownikami zna­
komitej polskiej płoch dy wojewoda polski 
Lwi burd dnojeński dla przyłączenia cię w 
taborze tolnar kim do ar mjr króla Ludwika 
TL Tan. pod Monaezem i oni poświęcili ży­
cie dla Boga, za braci W ęgrów i za kulturę 
europejską".

Piękną to uroczystość zakońtzore od­
śpiewaniem hymnu polskiego i węgierskiego,.

jr.owszy dowcip satyr, 
na b. cesarza WiiheBma.

( ? j  W Berlinie kursuje obecnie hast - 
pujący dowc p :

Były cesarz Wilh -lm, z wdzięczności 
za to, że rząd republiki niemieckiej uzoał 
iegjo i rfiter.se do skarb i państwa i wypła­
cił tak hojme żądaną należność, stwor y 
fundację dobroczynną w wysokości 1 OOlł 000 
marek dla wdo,vy po nieznamm żołnierzu.

Zarzuciłam zupełnie zagranic ne żur* 
nalv, odkąd pie wszy raz wzięłam do 

rąk dwutygodnik

j u a  ii m m  1 1  m

Kwartalnie 3 zł 90 gr.
Adm. Warszawa, K.-ak. Pizedm, 99. 
Konto P. k . O Nr. 12 20U. 47

P o sirt.ch W u r37a w y, b a n d / t n  Soja1, p a d ł  *  ręR i  
w y w i a d o w c ó w

(e) 1‘ Lsma m cza w sk ie  zamieszczają 
obecni o opisy walki, jaką stoczyli wywiado­
wcy policyjn i na jednym z placów ar Warsza 
wie z osławionym bandytą Władysławem So­
ją . Był on postrachem ludności i m a ne 
swem sumieniu cały szereg zbrodni. Ostat­
nio zastrzelił on posterunkowego w Rudzie 

i Polubskiej. Tropień; przez p o lic j;, Sojr 
ukrywał się w lochach Starego Miasta i 
itan.tąd czynił w dalszym ciągu wypady 

bandyckie na mumio. Aż w reszcie uległ swe- 
mu ,x,owi.

| Oto onegda; wywiadowcy, nrzcchodząo 
łlicą Sanocką, spotkali nietipoJz.anio Soję, 

idącego o 10 ranc w towarzystwie dwóeli po­
de jrzne ych osoboników. Poszli więo aa nim, 
a gdy bandyta odłączył się od uwycn towa- 

i rzyssy, szli dalej jego tropem. Ik.nayta, 
i spostrzegłszy że test śledzony, zaczą1 przy­
spieszać kroki i widoczneui było, żo szuka 
możności wymknięcia się. "Widząc to, wywi i- 
Jowey równtaż prz/spies ryli kroku. W tedy 
Soja  wydobył momentalnie dłra, rewolwery 
i zaerął strzelać. vVy riauowey odpowiedzieli 
również strzałami. Br ndyta, ciągłe o!rzela- 
jąc. *aeząl Ac. fkać, ścigany strzałami wy­
wiadowców, W śród nieustannej strzelaniny

trwał pościg przez idina ulie, Do śeigają- 
eych bandytę wywiadowców doiączyll się 
jeszcze dwaj inni, oraz dwaj posterunkowi.

Dostawszy się na ul. Spokojną, bandyta 
w pewnym momencie ukrył się za stertę ka­
mieni, i, jak z za barykady, 'nażył w prze 
ciwników z dwo rewolwerów. Zo~jento 
wawszy się, że stoi już wobec niechybnej 
śmierci, gdyz wywiadowcy zaczęli go otrą  
żać. Soja zdobył się na odi agę i sisoczyL ka 
parkanowi, by zbiec. Wowczac to jeder. z 
wj wiaoowców ugodził go celnym skrawem 
w ci roń

Bantiyla z kula w lewej skroni nwiął .» 
błoto. Palcami, ręki om liowa jącej pcóbowal 
jeszcze rmciskać cyngiel, a drugi chciał za 
ładować n iwy magazyn, lecz śmierć ręka. 
skrępowała ostatecznie i nin. przebrzmiało 
echo ostatnich strzałów w;, wiadoweów, ban 
dyta Soja skona?

W  ten sposćn zgi.iął posiracji nietylko 
W arM iwy, alt także ludność’ powiatów puł­
tuskiego, biońsic.ogo, koneckiego, morderca 
bezlitosny pewnej Kobiety przy ul. W idok i 
jednego z własnych kamratów, którego za­
strzel'! przy podziale łupów

Straszna trrgedja
f a i Y i t f l m a .

Ojeiw po zaii>orilo»yąjiiii żony i córki 
popeLilI samobójstwo.

fOd naszego korespondenta).
Ozemiowce, w stycaniu, 

Onegdaj o godzinie 10 wieczorem roze­
grała się w Kaczyce na Bukowinie okropna 
tragedia rodz ma. Tamtejszy irufv.zkaniee 
nazwiskiem Ifaroł ilken rzucił sie na 
swoją żonę Teodozję i jtra brzytwą po- 
defzuąl jej gt rdło. Fotem popełni! równą 
zbrodnię na 12-letmej oorce Wreuscae tą 
samą brzytwą zadał sobie ciężkie cięcia na 
twars y i szyjj.

Morderca i oóika zn arii po krótk'm 
eź&sie, podezas gdy 28-letnia żona w nie- 
boapipezaym stanie przewieziona została 
do szpitala p./wsz jchnego w Suozawie, gdzie 
“ównied życie zakończyła.

ft&jifPfiY grodek m m z m  grypie
h & m  rzs cnycterU sM bw ii „H U T O G E r

Z  z a  k u lis  s z & le s o s t o * .
Irma Staub przy roboci?.

i i .
W ypytując się dokładnie o szczegóły ta- 

joinuiczęj kradzieży i charakter skradzio­
nych dokumentów ,„m ajor" dowiedliał się 
co następuje:

Dokument był wynalazkiem jednego z 
lotników, wprowadzającym nowe ulepszenie 
w dziedzinie «w jacji, gwarantujące ternu 
państwu, które zastosuje je  pierwsze, bez­
konkurencyjne panowanie nad przestwo­
rzom. Składał się on z sioim iu planów oraz- 
kalek zwiniętych w rulon. K op ji swego wy 
nalazku lotnik nie posiadał. Rulon z plana­
mi przechowywał ootychcnas w swym poko­
ju, za obrazem, ściślej mówiąc między obra­
zem, a podklejającą go tekturą. W czoraj je 
szcze plany były na swojem miejscu. Dziś 
rano skoustatowai ich zniknięcie.

Jak się okazało z dalszego badania po­
przedni wieczór oficerowie spędzili w klubie 
przy g m w brydża. Towarzyszyła im baro­
nowa dtAspremout.

— Czj kr. TieiTonapTit rówmież spędził 
ten v, i czór y 'rlnbie?

— >Tie, hrabia zaszedł lylko na chwiię

zapytać baronową cay długo jeszcze pozosta­
nie, iHjcztmi udał się na spoczynek. Skarży? 
się na silna migrenę.

— Go oupowiedziata baronowa aa zapy­
tanie juk długo pozostanie w klubie?

— Odpowiedziała, że pozostanie z nami 
jeszcze długo, ponieważ nic clifo je.i się spać, 
nadto zaś ma nadzieję się odegrać.

— Ozy wiele przeorała do was na po- 
czsiku ego wieczora?

— Tuk. z początku karta bardzo je j nie 
szła.

— Doskonale, chodźmy obejrzeć obraz, 
w którym byiy plany. ,

Gdy obraz zdjęto ze ściany, ku najw yż­
szemu -/durnieniu lotnika i jego przyjacie­
la, okazało się, żo papiery znajdują się n» 
miejscu.

— Ależ przed kwadransem ich iu ni* 
było!

— Cóż w tem dziwnego. Skopiowano je 
i podłożono us miejsce

W ydobyw ając z kieszeń’ Jupę „major* 
wziął się do skrzełoyeb oględzin ramy. Tsa

\ /
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Odcisk pal&a von Ricntej-a, prSysfany przez 
kontr-wy wiad francuski.

jednym z je j „oków ~>ozostał • wyraźny )d- 
cisk palca. „M ajor* sfotografował go skru­
pulatnie.

Następnie, biorąc od obu ofieeroł sło­
wo, żc nie odkryją tajemnicy, wyjaw ił im 
kim jest w istocie, oraz kim są w rzeczywi­
stości baronowa d‘A epreoont i je j wytworny 
szwagier. Oficerowie nie posiadali się z 
wściekłości i oburzenia, że dali tak schwy 
tac się w pułapkę. Wziąwszy od niob zobo 
wiązanie, . żo nie bęuą mu przeszkadzać w 
dalszych jego krokach ku odzyskaniu sko-

f f BLUSZCZ c«

1 sp o łe czn o -u te a scci r r « o -
OK«K rfCBifeCf JEST r u  AnEM  K.ULTUWALNVCH iSEłl

KOBIsCTCH.
48 kolumn druku, —  bognty dz ał literacki i św ie 'm e redagow any dział praktyczny. —  
H d i o i K U  m d  p rz e s z ło  2 0  m od e l p a r y s k c h . T a b lica  1 rojow . —  W aury h a ftów  
fia tu r 'i< ;j w le lk c ćs l. — N mery okazow e wysyłarry uo nądes.aniu t.0  gr. na k o z a  
przesyłki i opakowania. —  P m u m e r a a  mie ieczna ó zł. 80 gr. -  Adnrnn. W arszawa.

P iec Zam kow y 99 —  K onto P  K. O . W arszawa Nr. 3.700 i  j 7

pjownnych planów i w niczem nie zmienią 
nadal swego jtostępowama i swej kurtuazji 
w stosunKU do pięKnej baronowej i hrabie­
go, „m ajor * przystąpił do działania na wła­
sną l-ękę. Przedewszystkiem porównał odcisk 
palca na ramie obrazu z odciskiem nadesła- 

ym mu z koutr-wywiadu. B yły identyczne. 
Jak t< pokazuj a załączone poniżej zdjęci* 
n  -ównawcs i oba odciski posiadają 18 cech 
ident. eznych, 00 jest. wystarczającen. i nie- 
wątpliwem świadectwem tożsamości. Nie 
ulegało wątpliwości: plany wykradł pseudo- 
hrabia Tierlem ont

Pozostawało zagadką jafcą dr„gą niebez­
pieczna parka postara się pizem yoić je  aa- 
«Tar icę.

W  i  jaśniło się to wkrótce. Powracając 
z, przechadzki do hotelu „m ajor" natknął się 
na szofera baronowej d*Aspremorjt, arOr; 
przypadkowo nie był Niemcem i dowiedział

się od niego przelotnie, że baronowa kazała 
mu przygotować maszynę, ponieważ wyjeż­
dża natychmiast na kilka godzin do Co me 
Jak wiaaomo Gonie znajduje się juz poz« 
granicą fezwrjcarją na terytorjum  wio 
sLiem, odległość jednak dzieląca go bd Lu 
gano i od granicy jest tak niewielka, ze za 
paszport przejazdowy wystarcza tam zwy­
czajna przepustka. Naji ńaoezuiej w Como 
Irinę Stano oczekiwał L óryś z agentów któ­
remu mia.a doręczyć plany. Należało dzia 
lać szyoko.

Zadecydowawszy to, „m ajor' udał się d< 
sklepu kolonialnego i kupił pól funta., mą 
czki cukrów j. Za atwiwszy ten dziwny spra­
wunek, udał sic do garażu gdzie krzątu? się 
dokoła auta szofer baronowej Za suty napi 
wek szofer podjął się ikoezyć do niedalekie; 
kwiociarni po bez, którym „ m ajor" pragną] 
koniecznie udekorować auto baronowej, „ma-

i wystawy zbiorowe Ka;:iinierza Kostynowi- 
cza i Mieczysława P.eyziient.

 00---------- "
Tegoroczna wystawa gwiazdkowa stoi 

PC .rochu pod znakiem przemysłu artystycz­
nego: ton nadaje iej zbiorowa wystawa Kazi­
mierza Kostynowicza, przynosząca tym ra­
zem tylko ilustracje do książek, ceramikę i 
tuczone z drzewa kompozycje zabawkowe. 
W ystawa ta tworzy specyficzny świąteczny 
nastrój i zwraca najbardziej uwagę publiczno 
ści, dlatego też od mej zaczynamy. Z w yro­
bów ceramicznych najudatniejsze są przed­
mioty sztuki stosowanej szczególnie świecz­
niki, gdzie artysta umieiętme w yzyskał ludo­
we m otyw y zdobnicze, szczególnie huculskie, 
zachowując również na ogół właściwą tym- 
że kolorystykę. Operuje prawie wyłącznie 
barwami brunatną, zieloną i białą, co nadaje 
całej wystawie pewien jednolity charakter. 
Również formy świeczników i naczyń są po­
myślane z trafuem zużytkowaniem form hu­
culskiej ceramiki — w serwisie zaś marny 
znów formy niektóre, przypominające drew­
niane naczynia zakopiańskie, transponowane 
na glinę bardzo udatnie. Jest to ładna i szczę­
śliwa myśl zastosowania tych częstokroć od­
łogiem leżących skarbów zdobnictwa Indowe 
go do przedmiotów codziennego użytku za­
miast fabrycznych nieciekawycli i bezwarto­
ściowych tworów i za to należy się p. Kosty- 
nowiezowi rzeiehie uznanie, tem bardziej, że 
z właściwym sobie talentem i umiejętnością 
potrafił przetworzyć motywy ludowe. Mniej 
szczęśliwe są może płaskorzeźby majolikowe 
! których jednak wyróżnia się ‘ korzystnie 
„Sw. Jan".

Kompozycje zabawkowe zajmujące są 
między innemi i z tego względu, że tu ar*ysti 
bardzo różnorodne kształty sprowadził do ści 
śle geometrycznych form wymaganych przy 
technice tokarskiej i w  ten sposób figurki te

nabieraia nieraz dużo wyrażę. Żywa kolory 
styka tych zabawek odpowiada jak najlepiej 
Ich stylowi i przeznaczeniu. ‘

Z ilustracji do bajek trzeba wyróżnić ilu- 
starcje do bajek Kubiszynowny, nieraz bar­
dzo miłe i pełne wdzięku, jak niemniej ilustra 
cje do Maykow skiego. Mniej szczęśliwym był 
pomysł ilust, owania bajek Kasprowicza. Tu­
taj mimowoli nasuwa się porównanie ze wspa 
niałemi ilustracjami Dębickiego 00 tychże ba­
jek, których remiscenoje odczuwa się niekie­
dy w  ilustracjach p. Kostynowicza. — Rzecz 
jasna, że ostatnie bledną w  porównaniu z De 
bickim i przeto żałować trzeba, że w  ten spo­
sób szanowny artysta sam osłabił korzystne 
bardzo na ogół wrażenie, /akie robią jego 
prace ilustratorskie.

Drugą zbiorową wystawą obecnego sa­
lonu gwiazdowego jest wystawa p. Mieczy­
sława Reyznera. Talent jego jest dobrze zna­
ny lwowskiej publice i cieszy się zasłużonem 
uznaniem, któie nie zmienia się >z biegiem 
lat. Specjalnością P Reyznera są studja kwia­
tów. Proste i niewyszukane przemiwiają one 
raczej sentymentem, to też do najlepszych z 
obecnej wystawy należą te obrazy gdzie w y­
czuwa się więcej bezpośredniości,, w .ęcej świe 
żości impressji jak np. w „Fiołkach" w „Kwi?, 
tach przed Matką Boską" a nadewszystki w  
bardzo sympatycznych „Chryzantemach 1." 
Natomiast niepodobna zaliczyi do szczęśli­
wych pomysłów p. Reyznera „Aktu kobiece­
go" rażącego licznemi dowolnościami anato- 
micznemi i „Ledy z łabędziem" bardzo słabej 
w rysunku i w  kompozycji, a nawet nie bez 
braków w  perspektywie.

Salon ogoiny przynosi parę dzieł wybit- 
nycffl choć nic dają one pojęcia o całokształ­
cie talentu, gdy każdy z artystów reprezen­
towany jest zaledwie kilku obrazami.

Mamy więc tutaj trzy obrazy Iwana Tm 
sza — którego po wieloletniej nieobecności 
na wystawach witamy z tem (wększą rado­
ścią. Wspaniała jest jego „Jesień" o pełnych, 
nasyconych barwach zestrojonych z prawdzi­
wym artyzmem w  akord dziwnie głęboki i 
jakby tragiczny, noteżny, a jednak spokojny

jesł ten las, na którym spoczęły pieiwszt 
śmiertelne cienie jesienne i nad którym trwają 
nieruchomo olbrzymie chmury opromienione 
s»abnącem słońcem. W  obrazie tym, r.c- 
wskróś malarsko ujętym, wypowiada się jed­
nak zarazem wielka treść duchowa z właści- 

1 wą , Truszowi siłą. Monumentalnie ujęty jest 
, również jego „Cyprys*, choć mnie; przemy­
ślany i trochę z ł  simych kontrastowych elek­
tów.

Bardzo piękny nowy talent .potykamy 
bodajże pierwszy raz na wystawie w osobie 
p. Rubenfeldównej. „Drzewa w  słońcu" są 
wspaniałą symfonią barw niezwykle wyrazi­
stych — znamionuje tę pracę wielki tempera­
ment i śmiałość, tak, że wśród częstych „po­
pi awnych" prac ten szkic pełen w erw y dzia­
ła niezwykle ożyw czo. Bardzo piękny jest 
również „Pejzaż", malowany z rozmachem i 
pełna prostoty „martwa ńatuia". Artystce, 
zapowiadającej się tak pięknie, życzymy^ aby 

j spełniła wszelkie nadzieje* które budzi jej 
pierwszy tak udatny występ.

Zajmujące są prace p. L. Leszka, szcze­
gólnie „pierwszy śnieg" — o mocnym rysun- 

; ku, ujęty nieco styhzacyjnic i ni ,co twardy 
w  kolorycie „W aw el w  zimie" ' Rzeczy te, 
mało barwne, zwracają uwagę siłą i wyrazi­
stością rysunku i nieco bardziej nowożytnym 
stylem.

Dobry jest również „Gewoitt" p. Rutko w 
skiego którego obrazy nacechowane są za­
wsze wielką kulturą i przemyślana głęboko.

Wymienić należy przytem studia akware 
lowe p. Nowotnowej — szczegółu,e ładny, „h n 
ściółek w  Obrdowej" — studia kwiatów 1 . 
Albinowskiej, dobre szkice Rybkowskiego i 
Olpińskiego, kwiaty p. Dolińskiej i małe pej­
zaże Łotockiego, z których wyróżnia się stu- 
djum z pod Mikuliniec.

Na ogól wystawa przedstawia się barw­
nie i różnorodnie i powinna cieszyć się uzna­
niem publiczności

1 J- O.

*eT— ^ss
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b S " i  j - a S i d r ^ M  W i mwtJJ e S o U i ^ ^ h e
dramat w 16 aktach. W głów. roli R A  ' ! / > «  N  3 V  ?. A l  3 . — M czątki seansów cocffennie, takźn 
w dnie po.v»zo nie punktualnie o  "oc.r. 3*20. 5'30, *3( i 9"30, — Wy.ątlcowo tylko 5-g" a ycznia br. po* 
;zątck ■ ierssego aeansu o 2 di. 4 pop. a to  z pow odu inauguracyjnego przeastawir.; ia dla prasy i wiadr. 
Z  powodu bezprzykładn e olbrzymich i osztów  t_igo wyjąt .ow ego filmu, zmuszeni jes r.Ł m y  — co  'Szan. 
l-T. ublicznoić zrozumieć i wyóaczyć raczy — ceny wstępu nieco podwyższyć — Bilety ulgowe po* 
zostaję ważne — ce s  ich z równo na parter jak i na balkon wynosi 2 zl. —  Bilety wolne nieważni'.

Pasne-partout z wyjątkiem uatawowych —  ważne dopiero od l l - I  19/7. 1026.

m e

Odek k pauia, znaleziony na r unie obr»r.u, 
, skąd wykradziono plair Odcisk ten pbsi ido 

18 cech identycznych z odciskiem von IfleL- 
tera.

jo r “ zaś obibual przypilnować mu za er 
ezoo aitto - Zaledwie szofer zniki za zakrę 
•eti m ajoi nachylił się i wsypał swoje ?ół 
funta mączki cukrowej do rezerwoaru z Den- 
zyną. Następnie o m ó w ił tną siebie w są­
siednim garażu auto do Oome hfi "ouzinę 
wpół do trzeciej (baronowa wyjeźdź,“da o 
2-griej). Plan jego był bardzo prosty. Ooute 
było miastom włoskiem, a zatem Irmę Staub 
i ron Richtera na polecenie kolegi francu 
siciego aresztuje z łatwością kontr-wywiad 
wioski. Chodziło jedynie o to, aby przybyć 
tam z nimi jednocześnie i rne zgubić ich z 
oczni Najpewniej oczywiście byłoby przy­
wieść ich tam we wtasnem aucie.

Tak też się stało. Jak przewidział prze­
zorny „inajor“ auto z mączką cukrową w ro- 
zerwoarze na benzyno prędzej oz> później 
iiiusL utknąć. Auto Irm y Staub utknęło w' 
pół drogi, jeszcze na terytorjm n szwajcar- 
skiein. W  pół godziny ]>o tyra wypadku szo­
są w kierunku Como przejeżdżał „przypau 
kowo” samochód majora. Widząc przyjaciół 
w potrzebie, m ajor zaproponowa1 baronowej 
i iowtarzyszącemu je j  hrabiemu, że podwiezie 
ich do Come własnem autem, na uo cl oczy­
wiście skwapliwie przystali. Reszta, t j. wła­
ściwy finał i aresztowanie nastąpiły już z 
kalojdoskopi iną szybkością, wbrew jednak 
oczekiwaniom zakończyły się tragicznie. Von 
Rloher nie chcąc oddać się żywcem, począł 
się ostrzeliwać i padł trupem ugodzony kulą 
agenta włoskiego. L-ma Staub zaś. chlusnąw­
szy aresztującemu ją  agentowi w oc^y fi­
liżankę gnrącej herbaty, którą trzymała w 
ręku — zbiegła. Niedarmo ‘twierdzili agenci 
f™neuscy, że lim a  Staub pozwoli się are 
azt<>wać wtedy tylko, kiedy zechce ‘ ego sama.

(O. d. n.).

synem  m iejscow ego kowala Franciszka i żo (pena, oraz jego  genealogia najbliższa 
n y  jego  M ałgorzaty z domu Deflesnes. , b y ły  dotychczas znrne.

M iejsce i  caas urodzeniu M ikołaja S zo  I -

Dokoła Ira?ledji w „Skale“
Zeznan a mordercy i niedoszłego

samobójcy.
ś l a r z & a o i  v  u m o r d o w a n e j  z l a w t ł  * l e

w  p o i  c 4

Przy clerpieiradi pęcherzyka żółciow ego ł wął- 
roby, kamienia żółciow ego i żółtaczce, naturalna 
woda gornka „Fraiiciszka-Józefa“  znakomic!e ułat­
wia trawienie. Doświadczeń'a kPnlczne stwierdzają 
że domowa kuracja p:cia w ody Franc'szka-Józcla 
dTiała zwfaszc: <1 skutecznie. Jeśli sie iei używ'a ra­
no caczczo z dodan;em gorącej wody, 18.

' S z o p e n  b y t  w n u k i e m
kuwmta.

Cieką wy dokument do genealogii wiel­
kiego muzyka.

W edług doniesień dzienników' pary­
skich, proboszcz paraf j i  M orenville w l.o- 

.ryngji, batlajac księgi m etryczne, natra­
fił na akt urodzenia M ikołaja Szopena, o j ­
ca Fryderyka, genialnego mistrzu .onow.

Z akta tego wynika, że M ikołaj Szopen 
ic n d d ł  się w  roku 1770 w M orenville  i był

(d.j Jak już to w czoraj donieś1 lśm y. 
Józef M aksym owicz pom ocnik handlowy, 
k tóry  w „Skale“  zastrzelił F loientynę Ko- 
tylalcównę, a następnie siebie postrzelił w 
celu sam obójczym , po dokonanej operacji 
ma się znacznie lepiej. Test on przytom ny, 
co wskazuje na to, że lekarzom uda się u- 
trzym ać go przy życiu.

Ponieważ M aksym owicz jest zupełnie 
świadom tego, co m ówi, na podstawie ze­
zwolenia lekarjy , został or wczoraj drobia­
zgowo przesłuchany przez komisarza . Ba­
torskiego. ■= . -, •

Zezna! on, m  zamachu m orderczego i 
i.innobój czego dokonał za zupełną zgodą 
K otyłaków nej, którą bardzo kochał. Ponie­
waż niejaki M ichał Hewełło narzucał się 
K otyłaków nej ze sw oją m iłością, nagaby­
wał ją. a nadto m iał grozić, że Ich oboje po­
zbaw i życia, dlatego Kotylakównc: wraz z 
nim  postanowiła wspólnie umrze e drogą o- 
dehrania sobie żyeia. Oboje oni, którz^ wza 
jem nie kounali się, u łożyli plan śmierci. 
M aksym owicz m iał najpierw  ja  zastrzelić, 
a następnie sobie odebrać życie

Plan *rvvój mioli s k o n a ć  dopiero we 
wtorek, Jnia 4 bm. Projektow ali wyjechać 
autem ao Janowa i tai.11 zakończyć życie. 
P lan ten jednak zm ienili i postanowili go 
zrealizować w poniedziałek wieczorem  na 
posiedzeniu członkow K lubu  cyklistów 
uo którego należał Maksym ow i ao T o też 
K otyiaków na przybyła  w południe cio skle­
pu firm y H elskiego, w  którym Maksym - 
wiez by ł zajęty. Po krótkiej z nią rozmowne 
M aksymowicz wyszedł ze sklepi pcezem o- 
bo.je pio-echadzali sie ulicam i. W  czasii roz 
m ow y Kotylakówn.i nakłaniała IV aksymo- 
wieza, aby uda! sie do domu i przebrał się 
w  czarno ubranie. Następnie przez ró l go­
dziny jeździli autem. Jechali orzez G ród e­
ckie r nliea R ycerską, przy której mieszka­
li, puczem wieczorem udali sio do ..Skały4’, 
aby tam postanowineie sw oje spełnić.

Faktyczny narzeczony.
W czora j też, sl oro tylko dowiedział się 

o tragicznym  -wypadł u w  ,.Skale“ , w po" - 
oyjnvm  urzędzie śledczym zjawił sie M i­
chał H ewełło, student trzeciego roku lw ow ­
skiej Politechniki, zam ieszkały przy u licy  
R ycerskiej 1. 25.

j H ew ełło złożył dość obszerne zeznania 
podał, że .id dłuższego czasu, gdy  tylko 00- 

! znał się z K otylakow ną. żyw ił dla n iej uczu­
cie głębokiej m iłości, przyt zem »owziął za­
m iar pojąć ;ia za żonę. T o  też od kilku mie-

I eięe-w byw tł jodziennie w mieszkaniu je j 
| rodziców  którzy chętnie go przyjm ow ali 
j i a waż iii ża przyszłego zięcia. Międ~y nim 
a sp. K otylak wną był stosunek bardzo sec 

i deczny, k och tii się wzajemnie, i n igdy nic 
przychodzili do tarć aż do czasu, gdy n ie ­
dawno temu stanął im na drodze Maksymo 
wiez. Ryczał on narzucać się K otyłaków nej. 
a ta iedrink na to nie reagowała.

Heweł.w pow iada, że był pewny, że sa­
mu K otyiaków na da mu naieżyta odprawę, 
wobeo czegc trzym ał sie w rezerwie. Na wi- 
g ilję  Bożego Narodzenia Hewełł< by ł za- 
proszuny dc domu K otylaków , G dy tam 
zjaw ił się, zastał już także Maksym owicza. 
Ponieważ poprzednio nilt mu nie powie­
dz 1. 1. ze na wiecze 'zy w ig ilijn ej będzie tak 
że M aksym owicz, H ewełło bezzwłocznie po­
żegnał sie z K otylakam i i w rócił do domu.

Tw ierdzi H ewełło, że tym kromom nie 
chciał weaie zerwać swego stosunku narze­
czonego z K otylaków ną. jedynie chciał w o  
beo je j rodziców  jaw nie zaznaczyć, na la­
kiem staub visla pozostaje on odnośnie co 
do osoby Maksymowiczu Zarazem HewreJ- 
ło  zaprzecza, aby m iał lub nosw się z zamia 
rem pobicia  K oty  lak ówmej i M aksym o­
wicza. —

, Wspólną śmierć ślubem.
W toku dochodze i stwierdzono, że po - 

zostaw icie  listy w  liczbie pięciu, pmano b y ­
ły  pizez M aksym owicza. Jedynie nr liścłp . 
adresowanym  do swej matki dopisała się 
K otyiaków na. W  liście rym proszą oni obu- 

1 ie, aby pochowano ich w wspónym  grobie, 
b y  nie sekejonowano ich  cial, gdyż „um ie­
rają  ze obopólną zgoda*', przyczem  zazna 
cza ja  że „Awipólnn ich  śm ierć jest ró w n o ­
czesnym ślubem” .

Z  przebiegu nom yślnej operacji leicarze 
szpitalni wnioskują, że niebezpieczeństwo 
żyeia u M aksym owicza już m inęło W prze 
ciągu m iesiaca będzie or zdrów. Po k u ra ­
cji szpitalnej M aksymowicz^będzie od sta ­
wiony do więzienia przy u licy Batorego, 
poozem odpow iada" b idzie  za zbrodnię m or 
derstwa na osobie K otyłaków nej.

I n  i m i ń y
(d.) W czor. ,j w  koszai en 14 pułku ula 

nów jazłow iecklcb. znaiau jacycb  się na Ja­
łow cu za rogatki. Łyczakowską, usłyszani 
ntraał w  jednej z izb m ieszkalnych. Gdy
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Wfmt misltia mw- 

iiwHkszat' sig o iird l!
Badając przez dłuższy przeciąg czssa. powody stałego 

wzrostu m.go przedsiębiorstwa* stwierdź iem, że Ob£B £B?łIS Gaił 
jpoUfOilJ ff l i ^ i p  56ł'!  ̂ bS jif1 Postanowiłem wykorzy­
stać to doświadczenie w obecnym roku dla pozy-kania jak naj­
szerszej klijanteli. Będzie tedy mciem usbnein dążeniem wsku­
tek bardzo dokłaanej kalkulacji SP*£6Sl9tf?a£
rs#9 m m tflk®!® iJJsiieh :s.:a \

w  związku z tern zmuszony też jestem zaprowadzić od­
tąd system cen ściśle stałych z ’ wykluczeniem jakichkolwiek 
rabatów.

A  L A  \ I L L E  P A R I5

GABRYEL STARK
£ w ® w ,  P MAJSIraCKS n .

tam poepieszonu, Łi«.lanu je ż  iiieżyją,cego 
starszej,.) ulana rftanislnwa Konieczkę. —  
W  celu  sam obójczym  strzelił on do siebie z 
karabinu, poezeui zakończył życie.

K onieczko pceh«rfizL z pewnej wsi pod 
Krosnem . Na świętach bawił w łom u, a  cło 
kusza)' w rócił ponury i  m ało m ów iący. M ia 
now icie w  czasie urlopu świątecznego J o -  
w iedział się, że przegrał on proces spadk o­
w y, k tóry  prowadził z m acocha. T o >vł zńnie

spow odow ało u n iego zamach tamuoóiczy 
tło.vniez w ezora ii^ i swe życie te,rrmai 

się Franciszet Miernik, flnsarz, zamieszka­
ły przy u licy  Na B łonie 1. 22. W  cela sauio- 
bójczym  napił się on jakiegoś trującego 
p iy n u. Pogotowie ratunkowe w bardzo groź 
uym  otanie życia  M ieinina przewiozło do 
szpitala. Pow ód tego zamachu sam obójczo- 

[ go  na razie nie j pst znany.

^ulwcmy mord rabun.:':owy.
a * , *

OD l .  L ltZ IlT P M  POPEŁNIONEGO MORDĘ.
(?) Pani M aria Lustig prowadziła san a  czarni były poinieBionc, lecz drawi od wew- 

po ' śmierci córki jedynaczki mleczarnię aątrz zamknięte. Posłano po sl.marża i wy- 
Z w ia d u  mleczarskiego w Wiedniu przy ważono drzwi. mleczarni  ̂weszli ipspeK-
Lichtenstoinstrasse. Mimo podiszlcgo wieku 
(pani Łnstijf liczyła lat 72) była jeszcze bar­
dzo rzeźką. Cieszyła się też dożę sympatią 
sąsiadów i klijenteli. . . .

Mleczarnia składnia" się z jedne) łbizoj 
stancji, przedzielone) t-J aw. pi-zepi n*zeuie!c. 
Każdego wieczora, po zamknięciu mieczami, 
wstępowała pani Lustig do są-sjauów He r- 
mansdorferów. Hermansdorfer ieel inspek­
torem w siużbie bezpieczeństwa publicznego. 
W  noo sylwestrowa, gd j llermanEJorfer wró 
cii tło domu, zdziwił się, że zastał na siole 
gazetę z rana; zn/.wycza działo się tak, że 
pani Lustig zabierała ja  lo swego mieszka- 
nia przy Ditrichstrasse. Ale zau-1 użył potem 
w mleczarni światło i uspokoił się, pom y­
ślawszy. że p an i. Lustig ma lego ^wieczo.a 
więcej do roboty, więc leszcze do uomn nie 
poszła. Około jedenastej w nocy udała się 
rodzina ił srmansdortere 1 snoszynek. Mie­
szkanie icli id/.ielone cienka ścianą od mle­
czarni pani Ltiktig. Nasłuchiwali, czy ł am się 
coś nie jirrytm fiło. lecz nie zajrzeli do sta­
ruszki.

Około drogiej po północy odezwał się 
dzwonek. Do okna mieszkania Herniansdorfe- 
ra zapukał pełniący służbę posterunkowy i 
w ró c ił  inspektorowi uv .gę, że w mleczarni 
światła nie zgaszone. Zanim jeszcze Her­
mansdorfer zdołał się ubrać, zajechał woźni­
ca z konew kam i mleka. Żaluzje lokalu mle-

tor dzielnicow y Hermansdorfer, dwóch po­
sterunkowych i woźnica.

Wchodzący ujrzeLi w głębi obok przepie­
rzenia . .

trupa staruszki w kałuży krwi. rw *rz je j 
była zmiażdżona. Ciałe było juz zastygłe. 

Zawiadomień i natychmiast o wypadku 
kamisarjal policji. Zjawiła się te| w kwa­
drans później komisja śledcza. Ust) tono, ze 
pani Lustig 1

zamordowaną została dzbankiem na piwo.
Metalowe ucho dzbanka nosiło ćładj krT . 
Przj lepione też były do krwi pasma siwyełi 
włosów', , . j1

Na ściankach dzbanka wyraźnie znau 
było ślady odcisków Daleów.

Dalsze śledztwo wykazało, że 
morderstwa dokonano w eelach rabunko­

wych.
Pudełko, w ktorem uani Lustig jnzechowy- 
wała zazwyczaj pieniądze po całodziennym 
targu, było wypróżnione.

‘świadkowie zeznał1, że targ dzienny w 
mleczami wynosił przeciętnie 3t)D do 400 szj 
l in , ów'.

Po przesłuchaniu inspektora i )ego r« 
dżiny, poddano śledztwu oh ługującą K aro­
linę Kudiseb. na którą zwróciła uwagą. pani 
Spiegcl. sąsiadka zamordowanej pani Lu­
stig. •

Karolina Kudiseb liczy lat 28 i usługi­

wała do niedawna po domach. Od niejaki og« 
czasu za" ważyła pani Spiegeł, że ddwiećza 
ona bardio ezęsto mleczarnię, a parę razy 
słyszała, jak Karolina Kudiseb wyrzekała na 
ciężką pracę, przyezem wyraziła się, żo objęs 
lanc zarząd nloczarni, gdyby fcylk. miała 
troekę pieniędzy. Pros5 la też. czy by je j pani 
Lusfigowa nie przyjęła do j omocy.

Podczas pierwszego przeołndhaiiia, K aro­
lina KmHsch ubrana w kapelusz i rękawica- 
I i, zachowywała się w ten sposób, żę abso­
lutnie podej ;zema wzbudzić nie, mogła. Do­
piero nazajutrz, gdy na polieji stwierdzeń:!) 
m jest ona tar* zapisana jako złodziejka, 

dwóch ajentów złożyło je j noworoczne 
ż rczenia w mieszk u ?5u.

Na widol ajentów policji Karolina Ku 
disch zbladła straszliwie i prędko zakryła 
rękę fartuchem.

J  saeii z ajentów zerwał fartach i wteds 
okazało się, że ręka Karoliny Kudiseb jest 
silnio podrapana.

W  mieszkaniu podczas rew izji znalezio­
no 100 szyliugÓY i Stare buciki, na których 
były ślady krwi i pizylepione siwe włosy.

Karolina Kudi.sch badana raz jeszcze 
„tapoweso zaprzeczyła swej winy, usiłują© 
dowieść swego attfth Opowiedziała, żc tey  
tycznego wieczora była z pewnym panem w 
kawiarni. W racając po ciemku do tóieazka.- 
nia, upadla na schodach i pokaleczyła sobie 
rękę

Nie uwierzono temu wszystkiemu i otl-e 
prowadzono ją  do aresztów.

W drodz^ Jo aresztu dostała nerwowego 
szoku. Musiano potem wezwać do niej leka­
rza. _

.-!wf a okowie, którzy znają Karolinę K ui 
uiacn, zeznali, że nK moga w to uwierzyć, 
aby bym morderczynią. Zarzucają je j  tytko, 
ze jest lekkomyślną i lubi męskie towarzv 
stwa. *

Na raz.e pozosraje Karolina Kndi.ieb w arjszele ślMlfaym pot zarzutem zaii.o. ihma- n.a pani - usiig \v uelack raŁaiikowyrdi.

łCrid«î źs toowli
(d). Józefa Kezibroća, z zawodu eiast. 

tarka kawianiianą, mmieszka,* przy ul'ev iUlnjwciego 1. 11, doniosła wczoraj tf,j. 
ę,;n o dokonanej u ni t;i kradzieży Mihnowi- 
me skradziono jej jectwahny sweter, oraz ie- uwąlnią sukienkę.

ItCwn.eż wetsoraj do p o lic ji doniósł Jan 
trtyczyliski,_ zamieszi<ały przy u lley K róla  
Lesi.tąyńskiego 1. 2? a. c system atycznej 
kradz eży węgla t jego skiadu na stacji ko 
rojowej Łyczaków . P o la ł  on, że n ie jak i 
P iotr Hórah z u licy  K rupiarsk lej p o d k o ­
puje się pod )ego węgiel, skutkiem ezi?go 
poniósł on stoatę na 500 kg.

Następnie policja aresztu wrał«, wu-zorai 
Antoni jgo Kacz nara. zanacszkalegi) przy, 
ułicj Gródeckiej 1. 30, za uradzicż koca j 
Pi&eJiŁy z wozu ha szkodę Michała Pokory, 
.aieszkającego przy ulicy Kordeckiego 4(1 
Kóo i płachtę znalezion) ukryte fiod Li- 
żkiem u jego kocha" k- Mai*ji Borowej, 
z Ltóvą on wspólnie mieszka.

TąŁ ł je in o  do aiesztów  yioiicy.inyeli do 
stał się TTroniriaw SzwarcŁUK. liczący  lat 
19, zam ibszkaly przy u licy Śv iętokrzyskiej
1. 1 . On to usiłował sł raść portfel Adamowi) 
D oaiaóskiem n z Itocliyni koło & ołojnvjL  
/aw iera jąey  1000 zł. i 300 do!aró\r. Nat:» 
miast szkód") z powodu kradzieży kieszonko 
w ej poniosła B ronisław a M «rtinek, zam ie­
szkała przy u licy  Ż dkiewskiej 1. 14:!. J e j na 
argu za rogatką Żółkiewską skradziono z 

kieszeni srebrny zegarek na rękę, z m ono­
gram em  „W . G.“ .

W  toku zaś doehotizen pólicy in ycii e*> 
do kradzieży u B roirsław a Sej5 przy u łiey  
K rólew skiej I. 4, jako  «prav 'cy  tejże z-istali 
a resztow an i: Jozel P rygóia . stan desnbajiy, 
przy u łiey Torosi ewieza 1 9 i S fa n iśiav  Fłto 
sik. m ieszkający wr»y ntiey W ałow ej 20:"' •
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I* -rogram radjokoriCfcrtów 
da irsd@ tlała i > sfycznia ?927.
WARSZAWA 400.—. Godz. 15*—. Konm 

nikat gospodarczy.
Godz. 17*15. Koncer1: popołuunioivy.
Godz. 22 wO. Muzyka taneczna. — 

Retransmisja z c-ILerm „Wielka Zie 
micłń s IcR*

ANTWERPJA* 265,5 Godz. 20 30 Retrans­
misja z Brukseli.

DAVENTRY l.bOO Gidz. 20 30. Muzyka 
do a.ica.

BUDAPESZT 555.6. Godz. 19*—. M.zyka 
cvc tńska. sto >»ąg erskich pieśni na 
rodowych w ciągu godzi y.

WIEDEŃ 517 2. Godz 20 05. Muzvka (śmie 
sznnj Nicolai, uwertura „Wesołe ku 
r. toszki Windsor-kie*.

BRUK-E'. A 50 S. Godz. 20*30. Wyjątki 
i. „Cyganem** Puccini.

BERLIN 483.9. Godz. 16*—. „N oelungi", 
orkiestra btrł ńskiego radja.

STGCKHOI.M 459.5. Godz. 19? Koncert 
sym or czny, kabaret — soliści.

STUTTGART 37A7. Gudz. 20*—. „L po­
pularny ch operete t* Lelia^a i Falla. 
Następnie „Pies w mózgu*, operetka 
w 1 akcie. 36

Noeofaune nowości 
RADJOWć!

Najlepszy istnie ący transformator 
nizkiej częstotł wosci „W  e i I o “ modei 
exr& ciężki opancezony, jedyny tiansfar­
mator z 2-letnią gwarancja o przekładniach:

: 3, 1 ! ™ 1 : 5 po ™ 16.50. Kond nza- 
tory Stiaight Line Audiphon po zł. 15.- 
bez skali całe mosiężne. — Kondenzatory 
-drga Square Law z precyzerum 500 cm 

wł* .— 250 cm. zł. 27.— Ormonu orygi- 
mlr., angielskie z piecyz. i skalą zł. 21 oO 

wiele innych csęści po cenach wyjątkowe 
uizkich świcjtc znych.

A gdzie to tak tanio? W firmie
l a d j o - K M o t  i  ? ó l  o l  3  M aja  1  l a ,

Telefon 34 2 . 7

tssiirwiiiî iiśPiprwą
(c j W  Satt sesyjnej „W ieku N ow ego '1 od- 

byłą  się wczoraj wieczorem, zwoiaua przez 
T o w a rzy tw o  1 Sy ndyfcat dziennikarzy nol- 
skjwh w e Lw owie, konferencja w  sprawie pro 
jakiu nowej usta.ry prasowej. W konferencji 
wzięli udział w ydaw cy, redakfoiowie i współ 
jMUCuW.iicy pism polskich.

Konferencję zagaił prezes Syndykatu 
.aziumłkarzy. redaktor Frviing, przedstawia-

w  najogólniejszym zarysie projekt nowej 
ustawy i jej rea4ccyji~ tr.dencie. Następnie 
prol gjiiw. dr. Nowotny, który z całą goto- 
twością pizyjął zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w  konferencji i wypowiedzenia opinji w  po 
W yższej sprawie, omówi! w  znakomitym re­
feracie projekt ustawy. Pi zi pomniał, że jest 
to już trzeci w  wolnej Polsce projekt ustawy 
prasowej, ale jednocześnie pierwszy w duchu 
tak  wybitnie reakcyjnym. Odznacza się zaś 
nieoJychauą Lazuistyką, o  której świadczy 
laki, że składa się aż z  110 paragrafów, oraz 
fatalnym systemem w układzie. W  dals, j-n, 
Ciągu m ówca przedstawił w  oświetleniu kry- 
lyę*4)em ważniejsze postanowienia nowel li­

sta wy, która w ogóle określił jako godząc? 
w  ciężki już i tak byt prasy polskiej.

Po przeprowadzonej dyskusji, w  której 
zabierali glos pp. prezes red. Laskownicki, 
red. dr. Kordyj, red. dr. Lutwak i red, dr. Lat­
man uchwalono, w  myśl wniosku red. dra 
Kordysa przesiać na ręce Związku Syndyka­
tów dzień tokarskich w  Warszawie, rezolucję 
tej ticści;

„W obec krótkości czasu do rozpatrzenia 
przesianego Syndykatowi lwowskiemu pro 
jeictu ustawy prasowej, zebrani na konferencji 
przedstawiciele prasy lwowskiej nic mogą za 
jąć się szczególowetn zbadaniem i krytyką 
projcKtu — uważają tylko zasadniczo, że 

. 1) Projekt ustawy jest nacechowany Ja­
chem nieżyczliwości dla prasy i zawiera w ie­

le postanowień szkodliwych tak dia egzysten 
cii prasy, jak dla dobra państwa;

2) Mimo to uważają, że projekt ów  tneże 
staniw ić podstawę do dyskusji;

3) Jeunak w obec wyraźnych sprzeczno­
ści w  ustawie, jej biaków  formalnej i meryto­
rycznej natury, uważają za konieczny powol­
ny tryb ferowania powyższej ustawy, a po­
spieszne jei załatwienie uważają za szkodli­
we. Prasa gotowa jest współdziałać w opra­
cowaniu powyższej ustawy, o ile otrzyma 
odpowiedni czas de jej należytego zbadania.

Szczegółową redekcję powyższych u- 
chwał powierzono Komisji, w  skład które, 
weszli: prof dr. Nowotny, prez. Laskownicki, 
red. dr. Kordys, red Rolle i red. dr. Lutwak.

Warszawa. Na wczorajczem posiedzeniu 
kom isji spraw zagz zabrał głos min. Zaleski, 
oiUtvV» łając na wstępi 3 swego ekopose lomo- 
sly fakt wstąpienia Potoki lo Rady Ligi N ' 
rodów, poczem przeszedł do naszej nolityt i
1 naszych stosunków z innemi państwami 
europejskiemu

SOJUSZ F R iN O U  SKO-POLSKi.
Zdaniem naszem, mówił min. Zalesie!, 

sprzeczne z duchem [X>koju są Wszelkie ten­
dencje, dążące do stwarzania różnie między 
pacyfikacją wschodu a zachodu Luiopy. P o ­
lityka nasza, kierująca się jedynie realną 
oceną sytua' ji, dąży i iążyó będzie do ujm o­
wania zagadnienia bezpieczeństwa euroireij- 
skiego, jauo zagadnienia jednolitego, nie do­
puszczając do utworzenia żadnych w nim w y­
łom ; w.

Ostatnie moje rozmowy w Paryżu luwier 
dziły mnie w przekonaniu, -te opinja fran­
cuska zdaje sobie «pi wę z całego zuarzei Ja 

ijuszu polsko-francuskiego nletylko dla obi' 
krajów, ale i dla konsolidacji pokojowych 
stosunków Europy.

STOSUNKI Z RZESZĄ.
Dążąo itaie i konsekwentnie Ko u raierna 

dobrych stosunKÓw z naszym zachodnim są­
siadem i tylko pod i /m  kątem widzenia, nie 
możemy pom ijać milczeniem pe® łych uicpo- 
uojąeych tendencji w Niemczech, które dzia­
ła ją  w kłem n n i zaostrzeń ta stosunków «  
K am u

Niemniej uważam za niepodobne pomi-

: ja ć  j e  m ilczon ie ir  z u w a gi n a  p ow ażn e n ie- 
i bezp ioezoństw a. k tóre  on e n iew ątp liw ie  w 
{ sobie k r ; ó m ogą . J es teśm y  bow iem  n a jg łą ­

b ie j przek on a n i, iż  d z ia ła ją c  w  ten  Sposób, 
Bronimy nietylko interesu n aszego, ale i in ­
teresu c a łe g o  pokoju europejskiego.
STGSLWKI ZE ZWIĄZKIEM REPUPLIK SOWJEC.

. Przechodząc do zagadnień polityki międzynaro­
dowej na W schodzie Europy, praguę stwierdzić, że 
v, stosunkach naszych ze Zw. Re,p. Sow. nie za­
szły w ostatnich czasach poważniejsze am auy. Jak 
panom wiadomo, jedne; t z ważnych zagadnień w 
stosunkach polsko-sorrjeck.ch >es‘  od kilkunastu 
. lesjęcy kwestia uzupetniaia^go porozumienia po­

litycznego. którego celem miałoby b y ć  dodatkowe 
zagwarantowan1'.- pokoju na granicy polsko-sowiec­
kiej, oąuź też, jak to iist życzeniem rządu polsfcugo, 
na szerszym terenie Europy wsch.

OSTATNIE WYPADKI NA LITWIE.
W  stosunku ao ostatnich wypadków kowteri- 

sicich zacln. walissny całkowity spokój i postawę w y 
czekającą Nie inieTómy i nie mamy zamiatu wtrą­
cania się do czysto wewnętrznych spt avv lite; 'skicli 
i "*asze zachowanie się w czasit ostatrich tygodr, 
musiało o  tern przekonać wszystkich, wbrow nawet 
wrogiej nam propagandzie.

Litwa musi ziew umieć, iż meaonnaJiiy star,
przy którym jedna strona uważa się za będą 'A  w 
y/ojide z drugr trwać nie może

Świadomość praw naszjcłi, polwierdzcnych 
przez najwyższe instancje :nięozynarodow'e. pozwa­
la tiąui sp o k o td ; przechedzić do  porządku czien 
nego nad pretensjami terytoi-.iahietui Lłlwy.

darcia w łotie rządu.
y>2el r ̂ inis^owle zanadto na

{Leiefoneui od naszego korespondenta).
W arsziwa. ił) „Robotnik*1 warszawski 

donosi, że
różnice zdań w łonie obecnego rządu wy­

stępują coraz lasbrawier.
Ghodzi o zgraną ze sobą grupę ministrów 
Kwiatkowskiego, M eysztowicza i Niezaby- 
towskiego, którzy

chcieliby nadać działalność rządu charak­
ter wybitnie prawicowy,

gc,y natomiast wielu innych ministrów sprze­
ciwia się tej tendencji, W  kolach dobrze poin 
formowanych sądzą, że 

w  dyskusji nad projektem nowej ustawy 
plusowej różnice to znajda swój wjraz.

Zmii- na asiawy o podatku
(Telefe.iem od naszego korespoadentuż

Warweawft. (j.) M inisterstwo sluurba o -1 zmieni w zupełność* system aobiersuin po-
pracow nie obecnie projekt noweli, 

zmieniającej zupinie do yebczacowa 
ustaw'1 o podatku ni Tatków; n.

Ja!; obliczone m iauowieio, podatek ten, 
k tóry do końoa 1926 r. now inicn był —  we­
dle ustawy sr 11 sierpnia 1928 r.. przynit-śe 
1  m iliard  złotych,

nic przyniósł nawet 3ll prooe.n| tei
sumy. ]

Otóż opiwoow ywan* obecnie nowela

datki' m ajątkowego, a  tu w lyni dhifcUm że 
i jednorazowego stanie sie on podatkiem 

si ałyn
i śuiągany będzie . form ie stosiialcowo i u  
w ielk ich  stawek oc uierucliom oóci. W edl« 
jurny;izorycznegt: obliczenia M in. skarbu 

pobieranego w ta.Li sposób jodaion w pły­
nie do skcriie pań9twa od 50 ao milio­
nów złotych.
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Pogłoski o gen£ Sosnkowsłtim.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA. 0) W  kolach politycznych k .u -] mfesi ,ca, obefuw Jedno z wybitnych stanowisk 
4ą w dalszym ciągu rogloskl i t  gen. Sosnfaowskl w rządzie. Mówią o objęciu przez niego teki minl-
po powiacie z Wioch, który ma nastawić w tym I sterstwa spraw wojskowych, w^epremjerostwr. itd. *kn. Na trop tych nadużyć naprowadziły władz#

skarbowe zeznania kilku wspólników firmy, którzy

fąc w te.i sposót sLaroowi państw'1, szkody aa kil­
kaset tysięcy zl_ W  bank'., powyższym zainka±o> 
wai.e są kapitały włoskie, a zarząd t ankti taral 
sie niedawno o uzyskanie piaw i,.,nku dewizowegc* 
przy czynnej interwencji ambasador., włoskiego, 

Drugie nadużycie wykryto w czasie rewizji"" 
ksiąg w fabryce wódek i likierów Jenknera w Biel-

iztijo 2ada?a Kiemcy ?
C h cą w yw ierać n ęcisk  (?!) n a  <Sowj3ty„. Koszten> 

P o ls k i .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (1) Kola, zbliżone do Rady ani 
basadorów, otrzymały z Berlina zawiadomie­
nie, żfc gen. Pawels, który dziś ltib jutro przy 
bywa do Paryża, przywiezie ze sobą m em o­
riał niemiecki, przeznaczony wy łącznie dla 
angielskiego przedstawiciela w  Jadzie amba­
sadorów. W  memoriale tyrr Nitincy starają 
się przekonać Anglję, ze 

utrzymanie fortec w .Królewcu, Kistrz^niu 
i utogowie jest dla Niemiec nlezuędne, 

o iłe utają one uprawiać istotnie pontykę ak­

tywną w obec Sow ietów  w  duchu Anglii. Co 
więcej, Niemcy domagają się

oddania im tw itraży Torunia 
celem wywierania tem większego na lisku na 
Sowiety, rzenumo w duchu angielskim* Me- 
mot-ul podkreśla, że
otrzymanie tamtych fozeelt twitidz leży bez­
pośrednio w Interesie samej Anglii, 1 w inte­
resie zorganizowaniu przeciwwagi wobe'1 

rozrastania się sity arinji sowieckiej

należy całkowicie wyjaśnić t
(Telef. od naszego korespondenta).

Warszawa. (i.) Jak donoszą z Paryża, ito, b y  przed W ycofaniem  tej Lamit® wy- 
tada ambasadorów wysłała do Mięozyso - ,® iutlk  eatkowipie sprawę zbro. o, - 
jnszniozej Komisji Kontrolnej ifisti a k c je , n .ch  przeć’ w ko I  olser 
wedle której zeozozi>nwcy komisji, prze­
bywaj ąc^ w Niemczech, maia sie starać o

P otrą ca n ia  s pensji#
(Telef. od naszego korespondenta).

W A R S Z A W A  (j) M inis'erstwo skarbu w ydało okólnik, wyjaśniający, że potrącenia 
t pensji, wynikają e ze zobow iązań na rzecz osób  trzecich, t>. p. z ty uł i utrzymania 
żony, alimentacje i tym poJobn ie —  pow inny być ob  iczane rie  z ogólnej sumy, lecz 
z kw oty pozostałej p o  odliczeniu podatku d och od ow ego , opłat emerytalnych i "at zali­
czki pobranei z  kasy pań 3'w ow ei.

Konsternacja Tta gieMzie zbciowej;
(Telefonem ud nasz sgo korespondenta!.

W a R G ZA W A . (j). Nr giełdzie zbożo 
wej w  W arszawie w v .vo  ał w iilką  k nster- 
nację fakt nadejścia pierw szego transportu 
żyta so-y jeo*iego. Przyczyna konsternacji

Jest to, że cena tegc, importow anego z R o ­
sji żyta ies*- o  w !e!e niższą o d  ce i żyta ■Dol­
skiego Dalsze transporty są w  drodze.

P e iK s s ia  d la  PoSski
z a  w $ rd zi@ iria w l@ s tl@  m o n o g i io lu  ftr#O ff3o «  b s o

(Telef. od naszego korespondenta).
W rtK S Z A W A . (j) W arszawski „Nasz 

P rzeglą 'i“ dow iaduje się, że przedstawiciel 
konsorcjum  „A m erican Tabac ( iom p." Fis- 
her, który baw ił 'ak iś  czas w  Warszawie, 
przeprowadź ł rokow an ‘a W  S p r a w i e  
u d s i e l e n i a  P o l s c e  p o t y c ż K i

p o d  s a s t i iW  l u b  * a  r y ł * :  e r  
ż a w i s r ś f c  m o n o p o l u  t / t o n i o -  
w e ^ j o .  Rezultat tych rokow ań trzymany 
jest w  tajem.iicy. W ia d o m o  tylko, że Fisher 
ma w krótce Drzybyć znów  d o  W arszawy 
z zupełnie już konkretnemi propozyc;am :.

(Telefuuein od naszego kurespordenla).
W ARSZAW A (j) Władze skarbowe wpadły tfu Katowicach stwierdzono, że bank ten pocierał nac

trop szeregu nadużyć, dokonywanych na szkodę 
skarbu państwa. Przcdcwszystkicm więc w  czasie 
rewizn w m g  w Polskim Banku Powszechnym v.

oskarżyli Jenknera. ie  dopuszcza się rozmaitych 
oszustw. Na wiadomość o tem „skarżenia Jcnkaee 
podwyższył odrazu de chody o 71 tys‘ący zl. sta­
rając się w ten sposób pokryć dotychczasowe o- 
szijkaricze manipulacje na szkodę skarbu państwa.

Wreszcńe wykryte wielką defraudayj podczas 
kontroli sądu powiatowego w Krakor e. Defrauda­
cji dopuści! się urzędnik „an Szfoćłi. Bliższo szcze­
góły narazie nieznane, słychać tytko, ie nadużycia 
sięgają olbrzymich sum.

ILUSTROWANY PODRĘCZNIK 
niezbędny dla każdej dobrej gospodyni

„O D N A W IA N IE  M fFS Z K A N  
i P 0 R 7 \ D K I  D O M O W E "

C e n a  1 JtC. 5 0  g r .
Do nabycia v. e wszystkich ka ęgarna eh, oraz w kir- 

sfca.h kolejowych T w. R u ch ' 1(1
?ł -J -my tylko po nadesia ńn n j.cż j.o tc  omu 

kosi ów porta i opakowania w kwocie 40 gr. 
Tow Wydawnicz: „BLUSZCZ", Waratawj., Pice 
Zamkowy 99. Kon o P. K. O. W riznwa Nr 13 5?

l^ianoY^anae kuratorów.
(Telef. od naszego korespondenta).

W  AR->Z/ W A (j) Ministerstwo oświaty zamia­
nowało definitywnie już p. .'runa Ricmerą, dotyal ■ 
czas< »wego kuratora okręgu szkolnego krakowskie­
go, kuratorem okręgu szL  lwowskiego. Jednocze­
śnie został mianowany także nowy kurator (Da W c. 
lynia w osobie p. Kaz. Szeiągowskiego.

O K Ó LN IK  M IN. S P R A W IE D L IW O Ś C I.
(Telefonem  oć naszego korespondenta).

W au zaw a. (j.) Min. spraw, w ydało du 
podległych  sobie urzędów okólnik w  s p ra ­
w ie uproszczenia trybu urzędowania, Jest 
on .jja log iczn y  do poprzednio już w ydane­
go  okólnika dla centrali m inisterstwa i skie 
row any iest przeciw ko zbednej pisaninie 
w  y ypatlkaeh, które mogę. byt załatwiane 
w trybie skróconym .
FAŁSZYWE DCŁARY DLA AGITATORÓW SO- 

r iECKICH.
(Telefonem  od naszego korespondenta';

W ARSZAW A. (0  Wileńskie w ildze bezpi“wz«ń 
siwa znalazły u rozmaitych aresztowanych w ostat­
nich czasach agitatorów sowierkAfth fałszywe do- 
laiy. Podobno rząd sow jeckl cp b K ' agitatorów 1 
szpiegów w 50 procentach takim! fałszywym 5 do­
larami.

PRO P. I1A I SM AL.J PR ZE W O D N IC ZĄ  
C Y M  K O M ISJ A N K IE T O W E J 

W anizawa, (j) J a Li sic dowiadi je. o b e ­
cnie stała się znów aktualną kandydatura 
prof. 'Iausw alda ze Lw ow a n a  stanowisko 
przewód'ucząeegc kom isji ankietowej. Pro­
fesor H auswlad przybyw a w tym celu w 
dniu 6 bm. do W arszaw y. Zaznaczyć nale­
ży, że prof. Hauswałd jest; jednym  z n ielicz­
n ych  u  nas na tem poin fachowców.

pilenie procenty i podnl fikcyjny kap!tal zakudowy. 
Bank dopuści, se  także sprzenh w ie r z e n na Uf o- 
nfaf podatku obrotow ego i wekslowego wrrządzo-

LIKWIDACJA BANKÓW.
W ARSZAW A (j) Z liczby *0 » « j W .  zakwali­

fikowanych do likwidacji, ocalało 7, guyż nziioełnily 
-,wój kapitał zakładowy do wysokości 1 miliona zł. 
Kilka innych banków otrzymało dod itkowe pozw o­
lenie uzupełnienia swego kapitału zakładowego do 
tej sumy do 15 lutego. Reszta banków, w liczbie 14 
ulegnie likwidacji, która dokonana będzie na dro­
dze sadowe).
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i »Ona, ieb pięciu i murzyn* 3 akt'Talemnfca Matei ciszy*

10 99

Krwawa tragedia w koszarach.
Zastrzel t n ^ t i e n a ,  a nw tapnl* siebie.

W rszawa. C) W  Krakowie wielkie wra- 
ie i  e wywołała krwawa tragedia, jaka roze­
grała się

na tle erotycznem w koszarach Bema. 
Oto w czoraj w  magazynach, znajdujących 
się w tych koszarach, znaleziono 
zwłoki młoaej Kobiety z przestrzelony sza* 
szką, a obok niej lżącego w  kałuży krwi 

kpr. artylerii S.anisława Jaskćłkę- 
P rzy kobiecie znaleziono fotografię z na-

'Telefonem od naszego korespondenta).
pisen.: .mil Sć nasz; kaz iła >iam to uczynić - 
Dora W . i Stach". Obok leżała druga kartka 
ze słowami: „Jestem z Miechowa, miłość na­
sza jest w^lka. Dla ciebie, drogi Stachu, od­
daj" życie".

Jak stwierdziły docnoazenia,
.Jaskóła zastrzelił uanrzód swoją iiarzecŁo- 
nę, a następnie sam ouebral sobie życie.

W  słanie beznadziejnym przewieziono go do 
szpitala, gdzie znajduje sio w agonii.

Aresztowanie Korij 'sarza policfi.
kazał zb f-ai dary świąteczne o d  k u id w .

(Telef. od naszego korespondenta).
W arszawa, u) W  ł  odzi aresztowano ko 

mlsarza policji Pacho. Aresztowanie jego na­
stąpiło z tego powodu, że przed świętami zw o 
łał on wszystkich dzielnicowych i polecił im 
zbierać dary świąteczne w swoich rejonach

od kupców f właścicieli sklepów', przez co  do­
puścił się karygodnego przekroczenia w  urzę 
dowaniu. Spodziewane są dalsze aresztowa­
nia w tej przykrej aferze.

Tragedfa chłopskiej rodzin?.
B t a m n c K  o b r a b o w u je  stryja. —  O jciec  iu  K arę m o r d u je

H ytka sie k ie rą .
(Telefonem  od ur.szego korespondenta).

Stryj 4. stycznia. Gospodarz Iwan Mi­
cha liszyn ze wsi Gaje sprzedał w  poniedzia­
łek na targi stryjskim krowę za 320 zł. W ra­
cając z targu do domu, wstąpił do swego bra 
ta Wasyla, któremu opowiedział o dokonanej 
sprzedaży, przyczem radzi! się go, eu zrobić 
z  pieniądzmi. Rozmowie tej przysłuchiwał się 
2f>-letni syn W asyla, Michał.

Kiedy Iwan Michaliszya zrbierał się już 
do odejścia, Michał wyraził chęć odprowr.de? 
iiia stryja, na co  ten się zgodził. Gdy znaleźli 
się u  lesie, Michał nagłym ruchem 

wydobył rewolwer 
a_ przy łożjw szy  go przera żonemu stryjowi do 
piersi, zawołał do niego. „Stryju! Hroszy abo 
smert!

gotówkę, przyczem musiał zaprzysiądz. że o 
całein zdarzeniu nie powie ani słowa.

Nazajutrz rano W asyl Micnaliszy., udał 
się do brata z prośbą, by mu pożyczył 50 zł 
W ów czas Iwan oświadczył mu, że pieniędzy 
już nie posiada i opowiedział mu całe zajście 
w  lesie. Oburzony postępkiem ' swego syna 
W asyl pobiegł do domu, rozbił siekierą kufe­
rek syna a znalazłszy tam zrabowane pienią­
dze, z siekierą w ręku czekał powrotu syna 
a gdy ten zjawił się w  chacie, rzucił się na 
niego i

siekierą zarąbał go na śmierć.
Po tym strasznym :zynie sam udał się du 

posterunku policyjnego i . opow;edziai o 
wszystkiem, co  się stało. Oczywiście na tych

Prośby i perswazje Iwana pozostały bez miast ko aresztowano i odstawiono do aresz- 
■skutku, wobec czego oddal bratankowi całą tów śledczych w Stryiu.

Śmiertelny wypadek Kolei&za
n a  g ł ó w n y m  d w o r c u  w e  L w o w i e .

CSało p r r e t o h o w j g o  p o s z a r p a n e  w  k a w e lh i.

Z (UBŁDr.
Lwów, 5 stycznia ł92V. 

Na dzisiejszej porant.ej fieldzie nie- 
oficialnej żądano za dolńry efektywne zł, 
8.99.

id) Dziś po godzinie szóstej rano na 
głuwnvm dworcu kolejowym, tir/, na samym 
peronie »sobuwym, wydarzył się straszliwy 
irypadek, który tam wywołał wielkie przera­
żeni!

Oto lej m>cy na peronie pełnił służbę 
przetokowy Piotr Ddyniec. Ob.iwiązkiem je ­
go by.o przy nadjeżdżaniu każdego pociągu 
znajdować się na właściwym peronie i ba­
czyć pilnie, by ktoś z publiczności w danym 
momencie nie usiłował przejść p: zez tor, 
gdyż łatwo mógłby dostać się pod kola p o  
ciągi-

Odyniee, zmęczony całonocną służbą, 
usiadł na ławce i „bzem nął się. Gdy o go­
dzinie fi minut 5 nadjechał pociąg osobowy z

Rawy Ruskmj i zajeżdżał na peron, Odyniec 
nagle przebudził się. Zerwał się z ławki i 
ezemprędzej usiłował orzebiee przez tory, 
aby znaleźć się na właśoiwem miejscu.

W  pośpiechu tym, zaspany Odyniee miał 
zamiar przebiec także przez tor, którym zda 
żał właśnie pociąg rawski. Uczynić tego nie 
zdołał, gdyż na szynach dostał się pod koła 
maszyny, które, chwyciwszy go, ciało po­
szarpały w- kawałki. Tym sposobem Odyniec 
śmierć poniósł na miejscu.

Scena ta wśród obecnych wywołała wiol- 
kin przerażenie. Odyniec liczy* lat 48, a mie­
szku? przy ul. Bilińskich 56,

Zwłoki jego pozostały na miejsen aż do 
przybycia komisji sądowej.

Atak na polidawta 
w  k o m i s a r i a c i e .

(d) Dzk na inspekcji piątego komisa-ja 
ti policyjnego przy 61. óacnowicza -ast.edi 
fakt brutalnego norwania się na policjant^ 
będącego w służbie. Ote zjawił się tam nie- 
jąi i Juda Somraer, zan ueszkały przy alicy 
Źródlanej 19, poczem żądał wydanie mu k< 
sza z bułkami, odebranego ieg > żonie, a znaj 
dującego si ę w kom s; .r jacie.

»-y zadość jego żądaniu nie uczynku*] 
Somnier podniósł przeraźliwy Krzyk i i izpo- 
czą awauitn -f z yzurnym s( przocłownikiew 
Oiohoekim. Następnie i zneil się ou na po- 
Rterunkowegc Klof.y chwycił go za gardło i 
Począł dusić, przyczem uderzył Kłdfa dwa 
az w twa." z.

Dopiero inn i posterunkowi zdołali S.nimu.- 
rr ubezwładnie, poczem go oddano tfo ar*

Uwie do Riê iania
p r  y  v»l. kizrspra B o r z k o w -

sKiego.
(d) Vv realne i. i przy ul. Kaspra b o  Bcowskiisv 

16 mieszka ośiiami St. Mur.ynowski. Wczoraj póż* 
«y }i wieczorerr z ieso nieobecności steorzystałi 
dzieje i włamali się przei órzw* do wnętrza. W 
inneskanio byli przez czas dłuższy, z którego za 
brali ,viele garderoby.

Nad.o wczoraj sprawcy dostali się do zamk-iię• 
tej tryuiutki z której zabiaii drewnianą kasetkę 
Zawierała osia. złotą braozołetkę, «łoty pierścień 
z rubinem, złotą obi^czkę śitibną.- dwa srebrne ze­
garki damskie, złoty ki z/żyfc. złoty lańcineek mę- 

30 koron austriackich srebrnymi i srebrny me 
na) anstriaciii. •

Z łupem tym z»odzieje aiespostrzeżente nnmięh.

Już wyszła l druku O c ł a t  w i  ta p r u i
p s A  h slą *  ta  Dr- n. ed. Jutji Świtał k‘ej p. t.

9';HflOS4!̂ kiRCWIE 
€ 2TCIU K' UMETY

(Higiena kosnaety zna)
Nieocenionej wartości zbiór na, ważkie jsr.y-n wia­
dom ości z zakresu btgjeny K obiecej, T.iiaka ma­

sażu twarzy i biustu etc.
Cen* eąv 0 rj.

Wysyłkt tylko po nadesłaniu nalezytośc* oraz 00 gt.
na koszta i ręsylki. 125

T o  w. W ydaw nicze *B L J  ś Z  C  Z “ ,  Wars&a 
Kra i. Pn m- #9 !t„nto i * K 0 -  W ».* -w * N» 13.B65'.

fam hw4 mimi
(d) N icjak, Stefan Kowal, liczący lat 19. 

mieszka w Zniesieniu za rogatką Żółkiewską 
przy ul W esołej 463. On to Łej nocy wracał 
do domu. Gdy o godzinie pierwszej przecłu - 
oził ulicą Żółkiewską, zaatakował go niejak: 
P iotr Podgórski, również stal 3 zamieszkali! 
w Zniesieniu. Po wymianie kilku słów Pod­
górski z nożem w ręku rzucił i<> na Rewala 
i -adf 1 mu cztery pchnięcia. Trzy w głowę, 
a jedno w plecy.

Gdy nienrzyioiuny Kowal runął na zie­
mię, Podgórski zbiegł, jednak został przez 
policję przytrzymany. <

. Pogotowie ratunkowe Kowala w bardzo 
groźnym atame życia prze.nosło do szpitalu 
Rany na głowie są śmiertelne.
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Nąi«r'"fl8 pc.wir»i« i z.>c.C swoą warto ić .. a przodu *zyftk;».-r zn ć kcuiety .
.Ir  A W I  A U f f W i l f i i H  drukiem arc d i. znal* om . pisarza frsncus
r5 ftfft 1 L U  H I  I P Z r i E  t>ioi w. a  J3jeir; o i ^ J

jest bezw zględnie monumentalny eroL czny arcyfilm

Władczyni Libanu
.lewz dem o iczn e p  ąnną A R LE TTE  M ARCI lAi 

i AND RZEJEM  P £ T R 0 V ltC H Ę M . —  gag?
Jutro Premiera 

w Kinia

K. 1 m, | 8.
W dniu atrzejszym przypada urowey- 

stość św ię a Trzech Kióli. Ponieważ jest 
to pamiątka, jak trzej kjóiowie za wskaza­
niem cudownej gwiazdy pr^rbyń do Betle­
jem dla oddania pokłonu Panu Jezu-owi i 
ofiarowali Mu daiy, to jest mitrę, złoto i 
kadzidło, przeto i ter̂ .z s cłada si  ̂ r,a ołta­
rzu z!ot i, mirrę . kadzidło, do czego do­
daje sic jeszcze kredę, która na drzwiach w y 
pisuje sic trzy głoski imion trzech króli, bro­
niące domostwa od wszelkiego złego.

W  dawnych czasach święcenie złota .ii  
ołtarzu ściągało pamiątkowe dukaty. Nick ,o 
czy  dawali także obrączki ślubne, medaliki 
i t. Na Rusi dzień Trzech Króli uroczyście 
w chodzono święceniem w ody, tak zwanej 
Jordan. *£",

Na Trzech Króli od Nowego Roku —  mó- 
włono —  przybyło dnia o baranim sncku. Mó 
wkmo także: Na widok I zech Króli, k z 
w  kożuch sic tuJk ale jak Trzoj Królowie cie­
pełkiem obdarzą, to sobie gospodarze o wio­
sence gwarzą.

fffouiKa bieżąca.
1  ^
1 s i r K i e r  1

CZW ARTEK
tz. kat.: Trzech K rcii, 
gr, kat : W ihyija.

REPERTUAR TEATRÓW  MIEJSKICH. 
TEATR W IELKI.

Środa 5 bm. MPed"va“ .
Czwartek t>. bm. o 3 pop. „Cy rano do Bot- 

geroe".
Czwartek i .  bm. o 7.30 wieczorem „Kre 

do we Koło".
T*ta 7. brn. „Napolcouetka".

TEATR NOWOŚCI.
Środa 5 bm. „Cały dzień bez kłamstwa". 
( -zwakte': C-. bm. o 3 ;>oi>. „M arjetta". 
Czuartefc 6. bm. o 7.30 wlecz. „Słodki Ka- 

wałe-r1.
Piątek 7. bm. „Księżna Cyrkon ka‘‘. 

TE A TR  MAŁY.
C/wanek, A pop.: Porwanie Sahiuek. Ceny po­

pularna.
Czwartek. ?3C wiecz.: Rewizor % Petersburga. 
J*>atek. t m  wieca.: Rewizor % Petersburga. 
Sobota. 7 30 wiccz.: Rewizor z Petersburga.

APOLLU: mwjer carski.
OH1MFR4; Tajemnica biatej ciszy. — Pipmatt 

GatmUeryju-L i Sk, — oraz Ona, leli męciu i rntt- 
w r.t.

FATAMORGANA: Łzy bia. na. 
bOPŁR?flK‘ Na strunach zim stów.
I EW: Władczy«4 Libanu.
MARYSIEŃKA Na strunach zuuslów.
PA. \C Beodlur.
ROCOCO: Dziewczynka z Osteiuty.

BIURO KONCERTOWE M. TU ERK A. 
Piątek 7 g o  styczniu : JOSMrt. .cELIM i Dr 

R A LF oE N A T Z K Y , W ieczór w eso­
łych pieśni.

Środa 12-j o  stycznia : W A C Ł A W  K O ­
CHAŃ SKI, sk-zy .ek. 99

„BARD* ouspiewa jutro dnii 0. run. w 
Święto Trzech K róli i godzi. 12 w południe w 
Bazylice arcłuKat-edralnej kolenay w ukła­
dzie P. Maszyńjkłeąo, T. FRussy i A, dtadle- 
ra pod arl. kierownictwem dyr. A lfreda Stu­
d iom

PiiOF. W AC ł A W  icOCILAŃSKI, znauc- 
nftty nasz Skrzypek, ia jn własny recital w 
środę dnia 12. stycznia. Akom pauju, p. He­
lena Ottawowa. Dochód z koncert, irzezi... - 
czony na budowę domu Muzyków-Padagogow 
we Lwowie.

SOKÓŁ II urządza we czwartek dnia 6 Dm. 
uspólr.y opłatek dla członków 1 ich r -dżin. Począ­
tek o g. 7 wiec„ Zgłoszenia przyjmuje kancelaria 
do środy 5 bm. U< j  9 wiecz.

SOKÓL-MACIuRZ urządza wspólny opłatek dla 
członków i zaproszonych gości we środę 5 bm. 
wiecz. w wielkiej sali przy ut. Zinurowirza 8.

‘  ZARZĄIt „AKECU ZW. LEG. POu. we Lwo­
wie wzyuu ogól członków Zw. do ttumr. jo  wzię­
cia udziału w pogrzebie leginuislj Tad Józefa 3a- 
labajder-Bcnzy. który odbędzie się w środa ? bm. 
o g. 3 pop. z kaplicy Anatomii (ul. Pieką, ska 52,’ aa 
cmentarz Obrońców Lwowa.

1 >0 POL JDNIO vYt PRZEDSTAWIENIE „Por­
wania Sabinck" W czwartek. U w drtm Trzech 
Króli daje Teatr Maty pop. przed»iawienie arc ko­
mie we i farsy ..Porwanie Sabu’>ok“  w premierowe, 
obsadzA. Cery i.opnl rne. ’ '

TEATR BAGATELA wystawia dziś red 
wję pk „Pan jest óezozolny", któi i na pre­
mierze : osiągąęla kolosalny sukces arty­
styczny, dzięki pierwszo.zędncjj grze wszyst­
kich actystów. {V piątek dnie 7, b„u b'a fa ­
m ilijny z premjowanicm za tańce i piękność 
osób tańczących.

W ESOŁY W IECZÓR PSEŚNI Josrny Se­
lim i Dm Kftlfa Benatzkegt, odbędzie się w 
piąteu dnia 7 stycznia. Słynna pieśniarka 

tyiedeńskr Yvette GuilLert", ■ wykona sw- 
ceg nowych kom pozycji Ben&tzkego, które 
na ostatnich koncertach wiedeńskich odnio­
sły olbrzymi sukces.

(d) BRU TALN Y CZYN KAM IENICZNI- 
E A . Jest we Lwowie niejaki Jemłmrt, za­
stępca faLrykt zamków „ r ió c k i / , którego 
żon?, jest intabulowauą daśoicielką realno 
ści przy ul. Lwo.iskicli Dzieci 5. Sam Lem- 
pert zaś jest oficjalnym  zarządcą tej realno­
ści, który zbiera czynsze za mieszkania, — 
Ubiegłego poniedziałku ju 'osła mu także 
czynsz od matki panna S., 17-letaia uczemca. 
W  obliczeniu na niekorzyść Lempertów by­
ła pomyłka na k wotę 5 groszy 1 Lempcrt tern 
tak się oburzył, że pannę S. począł lży - sło­
wami, a następnie pobił ją  po twarzy, coy- 
nał kilka razy i uderzył łasce. _ KoteżuhLa 
pannj S , zobaerywss y co się azlcje. wybiegła 
na ulicę i sprowadziła polic,«r ta, k lory jed ­
nak nic uznał za stosowne Temper la przy­
śle wie do komisariatn, by  z rum oraz panna 
S .spisać odpowiedni protokół celem pocią­
gnięcia go do odpowiedzialności za brutalny 
napad i pobłeio nielctnmj uczenicy,

(d) ARESZTÓ W ć N. * W czoraj policja 
aresztowała: Henryka Teichmann, prywat­

nego urzęauika, zannoszKUicgu p.::y ulicy; 
Siui.sjkiowieza 8, za oszustwo; Paumię Lu-< 
canow, mieszkr.jącą przy ul Lecm. Sapiehy
1. 49, Aleksandra Gizę, zaalcg pi-zy
ul. Królowej Jadwigi 24, oraz Józefa Minutą 
za wywołanie ulicznych awantur w sianie 
pijanym.

(cl) NGŻOWIEO. W łodzimierz Icyuzyn, 
zami szkały przy uł. Boimów i 2, przebił uo- 
żein Katarzyno M.śków, mieszkającą przy 
ul. Łyczakowksiej 10. Icyszyna policja  are­
szt o wam. j

(d) W ŁAM AN IA. W  nooy złodzieje do­
stali ssę do sklepu - spożywczego Leiba 
Soh:ichiera przy ul. Łazienne; 8. Zabrali oni 
stamtąd różne towary, wartości 18£ zł. Dru­
gie włamanio miało miejsce przy ul. Jakó- 
bn Hermana 4 Tu nieznani sprawcy usiło­
wali się włamać do sklepu Samaela Pohla, 
gdzie jednak zostań „płoszeni. Następnie oi 
sami osobnicy włamali s;ę Jo budki Pohla 
przy ul. Zann rstynowskiej 25, z której za­
brał' wiktuały, wartości 70 zł.

Cd) U PADEK  }!&YkiSU. Z  drugiego pię­
tra realne „si przy ul. Szpitalnej 17 spadł 
wc/.ora- duży :awat gzymsu. 1 Na szczęścia 
nikt z przechodniów aie doznał uszkodz„n ia. 
W łaścicielem tej realności jest Henryk Ja­
wor. .

f§51 fc ła . l l  '  G I # f  • " 'P *  de ch.ae, ciepe sa- 
3,t a  S h B tH  !t $ r a €• tin, crepp, georg itte  k- 
ketei war Pos mat«rj.ilv wełniana i płótna po’eca
aa spiafy > P rtouska- Ś

80

Ł a ż i r i a
6. ityssnU b. r. otwarta do noazlny «nel 
1 243 - /  ^  | i K Z A D

Kur* wieczorny dla palaczy kot o. 
wych I mąssynlstów dia maszyn stałvch 
odLĄd-.!e się w Państw. Szkole Przemyski- 
gej o d  15 go b. na. do 15 go czerwca. — 

Wpisy codziennie od *4 go od 1—2 w se* 
k.-etarjacie szko!y, uł. Snopkowska 47. n

'jŁ >®»y: wiec
w  s p r a w i e  3 d s s K w d c # w a ń  

w o j e u n y ^ h
odbył się we Lwowie dnia Z ixu. Zgromad enie. at 
które jtawiij się bardzo liczą: rzesze zauter^o- 
wanycł thety ko ze Lwo^/u aic i z yrowincii zą- 
eałl wiiemeir komiteU zwołującego adw. dr Drat- 
tler. W  V.-1 a<i ąr rrydjum zgromadzenia, weszli- inso. 
fcjleiowy Koch’ r. fizyk ir. Moełei . adv . dr. M a.b  
p ió ro  prowadzili emeryt .snarbowy Maszczak i 
ca Storn.

Po refciatacdi py.: Ma&zcząkŁ i aćw. drc Drąc 
tlera, zabialł głos: i cdca Stein 1 aaw. dr. Stupuicki, 
Jen ostatni przedstawi! ągrtmbłdze-';u rezUuc^ 
które przez akiamacię przyjęte zostały w b>-zmie­
lili! nas.ępującem: 5 ;

J) ZebraMie poszkodowmuch przte wojnę oraz 
posiadaczy asygnat na odszkodewaniu woienue pa- 
stanawia wrzeprowac-tf energicziia akcję, celem o- 
sięgnięcia pełnej realizacji swych słusznych pre- 
tensyi i  tytrtu ofiai poniesioorch w czasie wojny 
dla dobra oałegn Państwa: ’

2) w tym celu wybięjŁ się komitet, który ma 
przeprowadzić wszystkie czynności przygotowaw­
cze z tem. że komitet tea najdalej óo 2 miesięcy 
zwoH ogóhiy wiec zainteresowanych, a to celem 
złożenia sprawozdania ze swvch czynności f przed- 
standeida rzcosowo trinotywowanego progmmi dal­
szej -Jccjl.

W  skład komitetu na podsrn\ ,e dokoiani ch 
przez zgromndzecłe wj-borów, weszli pp. Zoifa hi. 
Olizarowa. Siaui,iaAsk«, ad w. a. Shipnlckf blasz- 
czak, adw. dr. D.atEer, rad. Steru 'fisp. Aoehler, 
ad.v. dr. Ma,z. Miec . 7 dekau i jako przedstawi­
cie! większych posiadłości ziemskich p Blażow-skt. 
Komitcl oodiąl jui swoje vzyuooSci a biuro jego 
chwilowo mieści się w kancelarii ,id w. dra Ro­
mana StuHtfcłricga we Lwowde ul KrnsrewsKicgo 
13, 11 I>. . . . >•
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I ragiczisy ep lag zawodu m iłosn y :ui> P © f® l l l l j£ ©  f t ,  ord w choraback w c n ^ t K ,
Przemyśl, w  styczniu.

Jak to już „W idk“  przed paru dniami do- i 
niósł, z przemyskiego h r  eiu — City —  rzu 
ciia się na bruk i poniosła śmierć na miescu, 
jakaś nieznaioma niewiasta, b  której tożsa- j 
mości krążyły tysiączne wieści. Obecnie je­
steśmy w  możności, dorzucenia do tej spra­
w y  dalszych szczegółów, które w  zupełności 
rozplątują zagadkę tej samobójczej śmierci.

W  tym celu cofnąć się musimy o lat parę 
wstecz. Niejaki Ungeheuer dzierżawca młyna 
poznał w  Tarnowie Brygidę Nianowską, upo­
dobał ją sobie i zaczęło się, jait to często by 
wa, od bardzo gorącej miłości. Stan taki 
trwał lat parę, aż do niedawna, kiedyto Un- 
goheuer, zamierzając pojąć za żonę -ć ,k ę  tut. 
m yuarza Szafranównę, zrzekł się Nianow-

skiei, aby z nią z kolei zupełnie zerwać- Po­
rzucona jednak nie dała za wygianę. Pomię­
dzy nią a Ungeheuerem przychodziło do cią­
głych scysyj. Po jednej u  zw ykłych awantur 
odprowadził Ungeheuer Mianowską do hotełu 
City, ulokował ją w  jednym z  numerów, po- 
czem odszedł, zapowiadając, żc na drugi 
dzień do niej wróci. """

W rócił, ale nie do niej. Bo kiedy się'jawił 
w  hotelu, powiedziano mu, że przed godziną 
Mianowska, rzuciwszy się z trzeciego piętra 
na ulicę, poniosła śmierć ua miejscu. Unge­
heuer powrócił do siebie, a trup nieszczęśli­
wej kobiety powędrował do kostpicy. Skoń­
czyła się jedna z tragedyj, której sprawca nie 
poniesie adnej kary.

Ui« P © t» l lÓ J £ ©  t t ,  ord w choroij s«ł w e « ę t  s ,  
s s e a  i i rzumianji mc er j. uro»e e  ojatermję i cilek- 
t y* <•}“  (w  sezon ie  le  m m  w T -u s  :aw ;u>. '02Ś9

Stsicurt,
POGOŃ—JUTRZENK A

Zawody międzyklubowe w Ping-pong po­
wyższych drużyn odbędą się we czwartek, 
dnia 6. stycznia tur. w lc.uaiu LKS. Pogoń 
jirzy ul. Rutowskiego 23. Obie drużyny wy- 
Mawiają po 10 zawodników. Zawody odby­
wają się systemem świtowym Wstęp 50 gr. 
Początek o godz. 17 (5-ta pop.)
KONKURS SKOK O W O R E K uR D  WJEL 

K łE J  SKOCZNI .KROKiEM  - 
50 metrów skacze Sieczka.

tkap). W dniu 2. styczniu, odbył się w Za­
kopanem konkurs skoków i " , ciaiskieh na 
wielkiej skoczni „Krokiew . Do konkursu 
stanę}!' ponad 20 zawodników, w tom człuu- 
jtowie Czarnych zc Lwowa : Krakowskiej 
W isły. Warunki śnieżne dopisały. R ol« se 
dziów pełnili j>p. Sehiele, Krzeptowski i 
Gresuer.

Wyifi-k konkursu był następujący:
1) Krzeptowski Andrzej (Sokół) nota 

17.33, długość skoku (3) 35, 34, 33; 2) Żytku- 
iez W ładysła w (f,NTT.) nota ] 7.05, — (3) 

32, 33, 34; 3) Czech Bronisław (SN TT) nota
11.88 — (3) 30, 39, 26; 4) Motyka Stanisław’ 
(RNT U) ota 11.77 — (3) 25, 35. 25; 3) Giewont 
W ładysław (Sokół) nota 10.30 — (S-) 22. 25, 29; 
6) Gracu Franciszek (f>okćłl nota 10.24 — (31 
15, 35, 24; 7) Miet dsŁi, W ładysław (Sokół) 
nota 9.72 — (3) 15, 34, 31; 8) Kuraż Józef 
(SNTT.) nuta 3.16 — (3) 25. 40, 16, 9) Sieczka 
Gąsienica ,Sokół) nota 8.65 — (3) 30, 45, 50.

Najdłuższy skok w konknrsio uzyskał 
Sieczka, stawiając rekord skoczni 50 mtr. 
(z upadkiem). Najdłuższy skok bez upadku 
osiągnął Krzeptowski Andrzej — 35 rn. N aj­
piękniejszą formę skoków wykazali: Żytko 
wioz i Krzeptowski. PubijSM/.: nyio ponad
lftOe

’ Z ŻYCIA sPOItTOW EGu W  PRZEMYŚLU.
(Od naszego korespondenta;.

Przemyśl, 2. stj cznia.
W A l  NE ZE RK AN IE  RKB. Czuwaj od- 

Dyło się przy licznym udziale crłonków w 
niedzielę 2. stycznia br. Ze sprawozdania ust. 
Wydziału wynika, żu przy tom najwszech- 
etronniejszeni ł najrueŁlłwszem towarzystwie 
sportowem w naszem nieście doskonało pro­
sperowały sekojc: piłki nożnej, lekkoatlety­
czna. szuchmtów, zimowa, wodna, oraz gier i 
zaoaw. Wyil aal urząijfcił cały s&oreg zabaw i 
odczytów. Poczyniono daleko idące starania 
o budowę własnego boiska i postarano się o 
lokal.

•f- B<> aboolatorjnm dokona.no wyboru no­
wego Wydziału. Jest on na»t.: Dr. M. Fąfro- 
,«ez  — prezes; kpt szt. gen. Dsuice, kpt. 
Dyozkiewiez — zastępcy; Tadeusz Czech — 
sekretarz; por. Rozewicz kii owuik techn.; 
Si. Łyczkowskj — skarbnik; K. Podwyszyń- 
ki — gospodarz; Dr J. Żaczek, mjr. szt. gen. 

Szymański, oraz pp. Bila t Wł., Kowalski, 
Styfi i Kożcu członkowie W ydziału. Do ko­
misji rew izyjnej powołano dyrektora p*imn.

11. p. Jana Smolkę, jauo przei oraz jrof. 
Ii 3 Kossowską i p. Jerzego Witkowskiego, 
. ikt) członków. W ybrany zarząd popi o .tu d ., 
Czuwaj z pewnością dalej po drodze dotych - 
czasowego świetnego rozwoju.

M ISTRZOSTW A EUROPY.
Mistrzostwo Europy w ping-pong zdo­

była Irużynowo i jednostkowo drużyna W ę­
gier. W  k- nkurencji jednostkowej w ygrał 
dr. Jaoibi (W ęgry), *,aś w konkurencji dru­
żyno wej wygrały W ęgry, b ijąc w finale 
Au'itrję 5.4

Mistrzostwa Europy w szcraośereo odbę­
dą się w dołach 26—31 VIII. vr Viehy.

Łyżwiarskie mistrzostwa Euro r oó b ;uą 
się w następujących te* minach: 22, i 2Ł. Ij 
1927 — jazda Ngurowa w W ild  n i" oiaz 12J 
i 13. U. — jazda szybka w Sztokholmie. Łyż­
wiarskie m istrzosrra ńwiata: 22 i 28. I. —- 
jazda parami w W ie d n iu . 5. i 6. II. —  jazda 
figi "owa pań w Oslo, 26. i 27. II. — jazda 
szybką w Tammersforsie.

ROZMAITOŚCI SPORTOW E
Mistrzostwo Polski w łyżwiarstwie roze­

grane zostanie 29. i 30. stycznia w Warszawie, 
mistrzostwu Polski w hocko‘n lodowym —
12. i 13. lutego w Zakopanem, a mistrzostwo 
Polski w narciarstwie — 18.. 19. i 20. lutego 
w Uakonanem lub Krynicy.

W alne Zgromadzenie PZPN. odbędzie sic 
w końeu stycznia br.

W  dniach ostatnich został zawiązany w 
Zakopanem oolicyjny klub sportowy pod na- 
awą „Szarotka*4. Prezoseiu kiubn został „ sjj. 
Kotlarski, wiceprezesem pi zoo. Terica. Klub 
nosiauać będzie sekcję lekkoatletyczną, nar­
ciarską i turystyczną.

#  n a d e s ł a n e .
P t a d | o s l t i G h a . c g © f
Wszystkin:. którzy używają w swoich odbemi- 

kaeli iako źródła żarzenia suchych elementów a w 
srtzegóhiości mieszkańcom miast prowincjonalnych, 
nic mającym możności regula-niego ładowania swo­
ich akumulatorów, polecamy 
I- 1 3 -v o lto v «  lampki katod. PH1L1PSS MINIWATT. 
Żądajcie szczegółowych prospektów od Waszych 
dostawców, a znajdz:oeie w nich dokładne wska­
zówki. jak wybrać najbardziej odpowiednie lampa! 
dla swego aparatu. 3?37

Nie b dą i w możności od rcwiedzieć na 
wszy tkie wy.-azy wspócżftcia z iowod 
zgonu śp. Moich Ro ziców Mat t i fana 
Sosinów, na tej drodze s<łedam s ideczne 
podziękowanie Przew. D chow eńs wu i Tyrr 
wszystkim, którzy ud/iałem Swoim w/ stnu 
tnym obrządzie pogrzebowym odda i Im o 
statr.ią przysługą oraz Tym, którzy przesłali 
mi słowa pocesr.e ia w nieszczere i.
_030ó J . \ N  S O S I N ,  s j i n .

diedmcę n i a d o  .i r w . s , o  s c  usuwa, 
działa w mac ruiąco, odżyw­
czo, podaiecc apetyt, nieo- 
cen. środek dla rekonwafeso.

P a is e °s «a !(b  Mra k r . y s J a f o f k i  g b
Aiuo chiuo ielari»l“ ui mai ad hiatj anataei. Du nabycia
H i  uzysfticii afjloka.h i dr< ?ei'iacn, — Cei a s;a fi. 4”25 :J„ 
aU ż-4u We własnym interaji, iąCić wyraźnie 1’oieerawftiio 
Vra Kt jT-autnfnrafcieyo, — Laboratorium clrem-fann, .Hr. {rrrszta Jrs.i, tai ortw •>-

Dr. Ĵ Ssaiz iNcnis.
powrócił i crdynuie w chorobach dróy ino 
czowych, Ul A h B d t n h C K a  2 l . Teł. 30-04

OóKrt

Wezwaiiie do młodzieży!
Celem zazna’om ania sm P. T. Paołi- 

czności z pracami wykonywanemi przez na­
szą ra odzież ukwalif kowany w różnych 
dzia ach przemysłu kob cc?o i artystyczne- 
?o, Zarząd „Spó dzielni Mlod icży“ urządzi 
w styczniu wystawę, tychże rrac w sklepi 
wasnym w lokalu W/stawy Męskiej przy 
PI Halickim 10. Wzywa się a tern wszystką 
młodzież chcącą zarobkować o  des arc.zente 
swych prac z dok adnym wymieu enism. 
nazwiska,, adresu, c “ny ogó.nej i etny ro­
bocizny. Prace n « do sprzedania, słuźrce 
jako wzury należy opatrzyć do skiem .wła­
sność p,y watna*. Sklep otwa ty od 9- -ł i 
3—6V*. N dmiema się równ eż, że większe 
zaootrzebowanie byłoby nr berety szkoln< 
•ieizną, fa-tuszki, ubrania dziecinne, blrrzk.’ 

domowe i t. p. 9005
Zarząd pośredniczy również w dostar 

czaniu dziewcząt do szycia domo cg-o, oraz 
jtzyjm i e towary do konusowet sprzedaż) .

MIĘDZYNAF DOW.
i - f ,  r«ANSPOUT 

O SW ALD RAPFAI o R T  
1itrów.pł Mar.acki 4. Lwów ?. stycy ftia 192T

W ielm ożny Pan

R O B E R I G R £ B E L
Bitrj aiet 

Ul JaUłBUłi? 2 6
Za szybkie i kuUn,ne wyplacenu od- 

szkadowenia z p ow odu  p  opełnionej kradzie­
ży w moim biurze sk adam <&Panu ser­
deczne podzięt owanie. Z  poważanien'
102.a 0svald Rap^aporf.

m Mi
JÓZEF A l RS J : „Stanisław,- Sw .cjwuk wsltr,

tako aro^to edukacji narodowej-*. Pozaać l9zt> r. 
Wydawnictwo Przyjaciela Szkoły

Zaczyna się wreszcie budzie w Polsce zro/ai-4 
mienie dla znaczenia, jakie ma pedagogia społecz­
na; świadc-iy o tein choćby lakf że okazują się te­
raz coraz częściej książki i broszury w tym przeć- 
trticUe.

Jednym z najzagorzalsi ych u nas pracow oików 
popuiaryzowanii pcdagogji spoteczuoj jest .hy/.el 

Mirski. Dał on już piśmiennictwu polskiemu kilka 
w ększych prac w tym zakres'e a ostatnio wydaiu 
bron- ura o Stanisławie Szczepanówskim, ucz nie­
widka rozmiarami stanów; bardzo ceuirv nrzyezy 
nek lo ueoagogji sooiecznei.

Powinna też bi oszura ta trafić przedewazyst- 
k;em do nauczycictsiwa. którego pifęży powierz; 
się wychowanie młodego po!; olsu ta. To t/okoteiiU' 
wychować trzeba w duelut no w ci państwowości pot



.W iEI' NOWY* Nr. 76ói % tłnia 6 atvcznu. I9Ś7

ifael. Dawnie} uczone i tas jak umierać i pośw ię-, 
cąć slg dia ojczyzny, Dz£ trzeba nauczyć, jak żyć; 
4L Polski oirodzone.. wolnej, niepodległej. |

Broszura o Stanisławie Szczepanowsklm ujęte 
w tą wytworna iormę literacką która w tak w yso­
kim stopniu ushuie wszystkie prace józefa  Mlr- 
Jde?'o, rawiera w systemaiycznem .ujęciu charakte­

rystyk? wlelłóego obywateia i niepospolitego eko- 
noi n'stv, a podkreśla przedewszystklem znaczenie, 
jakie dla wyciu, wanta nan dow egc. społecznego i 
państwowego mają pouczenia. rozs!ane na kąrtkacu 
jego pism, oraz w przemówieniach publicznych 
Szczepanowsklego. Przytoczone umiejętnie i na­
świetlone należycie przez zestawienie z hasłami

inrtycn apostołów edukacji społeeznej. swoich i ob* 
tych, nabierają słowa Szorepatiowskiego tern w ę k - 
tzegc Bnaczema, żc poparte są autorytetem naj« 
bardrej zasłużonych na polu pedagogii narodowej, 

W  r -ku światłego nauciyc'ęlstwa ta broszura 
Józefa Mirssiegr* oddać może pedagogii narodowej 
ogromne usługi. A-K.

L  Z _ P I " ? Z Y > !
Nowy Rok u tudil a w przyy >dzie. • Peałar 
czasu. - Kule dan jałlekikl a gres wrliattoki.

i  6łnice.
S O W Y  R O K  iJ L U u ł i  a  W P R Z Y R O D Z IE .

...Nowy Rok, jest takim samym dniem, jak 
kazd, lany a yr-/4ecież wyi żela się od 
wszystkich innych <«m, że jost pierwszym 
dniem w rozpoczynającym się oku Dzień 
yoprzedni zamyka rachunki m ifJonyca om- 
sów raohnnki . „zmaite, msii< lub więcej 
yesołc, czasem bolesne, przykre. Dzień pierw­
szy ouadza adzieje nowe i tem kfzepj ser 
OA wszystkich, pewnsza aiejednokrutnie 
uśpione- plany i zam iar . budzi nowe sity. — 
pele u jest oczeaiwań, pwajrnień. Czy ziść je, 
1o  inne pytonie, ale ziścić może, więc w itaj* 
go  wsz/oey yeśii nie radośnie, to w każdym 
cezie serdecznie.

Jakże inaeze, : azna„za się ta zmium ro­
ku w przyrodzie, Po skończonych sprzętach 
jesiennych, po zebraniu owoców z sadów, 
,gvoaów i pól pustoszeją niwy i io ła , lasy 
•liściaste i „adj zrzucają resztę sr.ej kras> 
iiśoie i cała .przyroua zabiera się do snu si- 
mowego. Śnieg pokrywa wszystko jadnoste; 
,ią warstwa, showają się zwierzęta i ntafcl 
f»o norach, dziuplach, poi. strzechy — .sdim 
mpadają w sen, inne wyłażą z ukrycia rzad­
ko, lód pęta rtawj i rzeki — jounem słowem 
zamiera ruch wszelki i cala przyroda przy­
biera pozór martwoty. Czasami tylko, gdy 
słoneczko żywiej zaświeci, ożywia się nieco 
krajob-az, podałem cisza i nilczento. mróz 
i zimno, spokój, tan, jak gdyby przyrodą -«  
bila samu z sobą w spoko jt i ciszy, ścisły 
1 zimny ohrach.meK z przebytych dni. Nie 
hałaśliwie nie w zgiełku . za naw, maszkarad 
i kuligów, nie przy dźwięku hucznych or­
kiestr. w wirze tańca, ale w ciszy i w epoko • 
ju  robi przyrodę raennreK minionych rze­
czy, a zarazek,, odpoczywa po prncy  i przy­
gotowuje śle do nowych trudów i pracy.

POM IAR JZASU.
.Sprawa pomiaru czasu oddawna zapkzą- 

lywałn umysły ludzkie. Nie odczuwali, m, 
prawda wszyscy tali gwałtownie potrzeby 
tej, życic było łatwiejsze, mniej zuojne, nic 
y. yntagałn takiej punktualności, ja t  dzisiaj, 
to toż czas uie był tak drogi. Zauawalar i się 
ogólnomi określeniami, a zmiany siuńceru 
powodowane wystarczały do określenia mi­
ry. „Było to w południe*4 — albo o „pianiu 
kurów44. Ale już i dawniej były narody, któ­
re przyroda zmuszała do dokładnego pomia­
ru czasn. Lk> takieh należeli r.p. Egipcjanie, 
których dobrobyt, a nawe' byt zależał 0(1 
wylewów Nilu. a ponieważ te powracały ro t  
rocznie z tą samą regularnością, a wymaga­
ły całego szeregu środków zapoł ifgai 3zyeh, 
,,atein musieli Egipcjanie umieć dokładnie 
ot.Iicznć czas. R ok u nich liczył 360 dni i miał 
12 irrcsiecy po 30 dni, późnie’  doszli do tego, 
żc mieli rok liczący 365 dni.
K A LE N D A RZ JULJAN5KI I GREttO- 

BJANSKI.
Jułjusz Cez.-r wprowadził w r. 45 przed 

Nawoazouiem Cnrystnsa Pana sposób mie- 
iv, on i a czasu, nazwany od niego kale. idńrzem 
juliańskim. Ponieważ według uokłudniej- 
seycli obliczeń astronomicznych ówczesuycn 
rok liczył 365 i 1/4 dnia. zai, n liczo o rok 
zwyczajny na 3c5 dni. a co 4 lata dodaw ..o 
jeden dzień i w ten sposób rok. liczący 366 
4ni był rot lem przestępnym Kalendarz' fen 
w prowadzony w cesarstwie rzymskiera przy­

jęto powszechnie. T o k  więc liczono i mieoię- 
cy po 31 dni ’ „.ty-.zeń, n.urzoe m oi, lipiec, 
sierpień, październik, grudzień), 4 miesiąoi 
po 30 dni (kwiecień, czerwiec wrzesień,- li­
stopad), a luty miał 28 dni, w roku zoe prze­
stępnym 29 dni.

Tymczasem rok, jak wykażmy do. ładne 
badania i „Dlic^enio, nie ma «tba i 1/4 dni, ale 
365,242217 dnia. Jeżeli więc aoaajomy co czte­
ry lala le d w  dzień, to dodajemy za duź„ i 
U> za dużo o nieznaczny ułomek 0,007783 dnia. 
W ną»u czterystu lat ten błąd rozrośnie do 
wi. lkości 3,1132 dnia, w ciągu ośmiuset lat 
6,2264 dnia. Z tego więc powodu spóźn ia się 
rachuoa c “jsu w roku 1582 o dni dzitmęć. A by 
naprawić błąd I en zarządził papież Gr legorz 
X III. reformę aiondarza vi cen si>osób, że

1) przedewszy.akieni Godano odrazu 10 
dni, taK, czwartku 4 ;;>aździernlKa 5̂82 na­
stępny dzier piątek datowano 15-tym paź­
dziernika 1582.

2) ponieważ ten błąd powstał stąd, że co- 
400 lat dcidawa 10 o 3 dni za wiele, przeto, 
aby na przyszłość temu zapobiec postano­
wiono, żo rok 1600 bedzio przestępnym, ale

lata 1700, 1800 i 1900 przestępnemu nie Lędą. 
Przestępnym Dowiem był i jest co 4-ty rok, 
a więc, dła łatwiejszej orjeatacj5 jest zaw­
sze przestępnym ten rok, który jest podziel- 
r y  przez 4. Według tege imwinny być prze­
stępne wszystkie lata kończące stulecie, a 
więc 160C..1700, 180C, 1900 -id. Ponieważ jo.i- 
,ak w okresie czte.rystt łat mamy odjąć 3 
dni. zatem z wymitmionj cn czterech mo ,,q- 
dą przostępnem? trzy tj. 1700, l)..,j, 19C, a bę­
dą natomiast przostępnemi 1600, 200(1, 2400, 
i i  te, - których setki są podzielono przez 4, 
ja,k ił. 20. 24.

RÓŻNICE.
Kaleudara gregorjański rozpowszechnił 

się w całym świecie, z wyjątkiem kościołów 
wschodnich. Wskutek tego* między sposobem 
liczenia czasu u rzymsko-katolików jest róż­
nica, która wzraaio. Już w r. 1582 wyn >siła 
ona dni 10. Rok 1700 był w rzymskim kuśeie- 
le zwysłym  (365 dni), w kościele greckim — 
iirzeslępnym 366 dni, różnica wzrosną n a . 11 
dni; z tęyo samego powodu wzrosła ona w r. 
1800 aa 12 dni, a w roku 1900 na 13 dni, tak, 
że gdy Rusini np. mają 1-go stycznia, u nas 
jesi już 14-go stycznia.

Prócz tych kalendarzy są jeszcze i inne, 
ale o nich pomówi ty kiedyindzi-ęj.

Dr, Roman .iamrógiewicz

mm i i i  praca l i g t y  i UiM,
Walka t  bi» im .

OSTRZEGA IACE ZNACZtruuJ CIERPIEŃ Wi a -  
DZ ‘ U l  i KOJENIA ŚRODKI ZNIEC/.Ci.A- 
J ^CE. AiANDR/ jORA, OPIUM. R. 1844. ETER 
I CHLOROhOR f CC TC J ts I  NARKÓZa? KÓ- 

»\AFNA, ADrONaLiNA  
Niema istoty ludkiej. któraby nie doznała boki, 

bói jest zawsne niepożąlany a zapowiedź rne- 
uniknionego cierpienia, mota duszę w posępny na­
stroi.

Władza betu jest wielka i uie zaradzą mu ant 
rozpacz, ani gniew, ani ponure ślęczenie, —  wola 
ugina się woboc liOiu. sil a ducha nie zdofa go prze­
zw yciężyć!

■ Największy bohater staje się „kor.óczn^ figurą** 
gdy pochwyci ko np. ból zębów. —  Naslyon ajszy 
rekordowy sportowiec szermierz, czy  footballista, 
atleta, ery bokser, załamią się. gdy zapalny stan 
tkanek biczuje ich rei wy Jadna filozofia nie usunie 
bolu, lepiej zagłuszyć go jak np. ból zębów, cyga­
rem.

Najczęstszy jest ból zębów i człowiek Jest za- 
wyczaj tak ciemny, iż idiie do lekarza nie z po­
wodu choroby, lecz z powodu bolu spowodowanego 
chorobą. Bó! ma zatem swoje dobre strony i wska­
zuje człowiekowi, że w tem lub uwerr. miejsce jego 
„ziemskiego futerału*' coś jest w nieporządku. I 
wskazuje mu tak dobitnie że mus! zająć uwagę i 
powiada: „lecz sięi". *̂ * 

Niejeden chory 2 poyoau  hulaszczych nadużyć
lekceważy uwagi i napomnienia, przyctu.dzi jed­
nak S ą  rozumu, gdy ból cliwyta go w swe kieszcze.

Jeśli iest więc ból mimo swego okrucieństwa, 
dobrym doradcą człowieka, to przoóeż są chwile, 
w których pożądane lest Jego usuniecie jak np. przy 
operacjach.

Już w czadach starożytnych szukano środków 
ulżenia, ale po większe] części zawodziły. Snutek 
nie był znaczny, bo np. Ceisius poucza: „emrurg 
musi być okrutny’ , aby go krzyk pacjenta nie bała-

mucii przez Ui mógłby zatuulo aibo zawiele w y­
ciąć ciafa“ , —  to tęż ch ru.g i operacja budziły u 
pacjenta panczuy strach. Lekarze chińscy stoso­
wali na uśmierzenie bolu preparaty z konopi a w 
czasach jeszcze dawu ejszych, np Asyryiczycy wy-.- 
woiyw’ali czasową oezprzytomność pacjenta, zapo- 
.rocą kompresji (ścisKam ) aorty szyjnej (carotis). 
Heroaot wspomina o narkozie. v.-ywolancj wdyciii- 
waniem par rr,grzanego nas ęnia konopi

Natważiiejszym iiŁtkotykicm w wickacii śred- 
n cli byt korzeń „mandragory" (rośln y  alraunyl, 
wryciąg tegoż wrraz opium wsączony w gąbkę trzy­
maną przed ustami pacjenta w yw oływ ał znieczule­
nie (f.ąbkl usypiające).

Mimo wszystko „twierdził 100 lat temu słyn­
ny chirurg francuski Vulpeau: zapob-ec bólów ' przy 
Operacji to mrzonka, o  której nawet śnić nię w arto"

Na szczęście mylił się iakto zbyt często powta­
rza sie u ludzi autoratywnych w swej nieomymoej 
pewności

Zwycięska technika, oparta na postępie uaukj 
chemii i środków znieczulających rozpoczyna ak- 
cję samarytańsiKą, w r. 1844 staie do walki ,, bólem 
i cierpieniem człowieka.

Amerykański dentysta Wells poc„ąl stosować 
w swej prrktyce gaz rozweselający (tlenek azotu: 
NO), w r. 1845 wykonano w Boston e pierwszą nar­
kozę przy stosowaniu eteru, a w r. J347 środki po­
wyższe wielokroć zawodzące i szkodliwe dla zdro­
wia wyparł nowy preparat, wyi.aleoionc przez słyn­
nego chemika I-iebiga; chloroform. J«st to połą­
czenie chemiczne chloru węgla 1 wodoru, czyli trój- 
chlorometan (CHCI»), dz;ała jednak na serce i sto­
sowanie być musi ostrożne.

W  jaki sposób powstaje narkoza? O to toczą 
się spory fizjologów i chemików! Wiemy, że krc,w 
przyjmuje tlen powietrza a oddaje tlenek węgla, —  
d d e 1, że pochłania gazy i doprowadza Je do tkanek. 
Narkoza —  tak sk  to pojmuje —  powoduje przez 
doprowadzenie gazów w krwi ao mózgu, bezwład 
komorek mózgu wielkiego, siedziby świadomości. 
Na centra nerwowe móżdżku i rdzenia nie wywiera 
wpływu, jeś'i jednak narkoza trwa za długo, lub 
gdy jest zbyi głęboka wówczas może nastąpić 
śmierć, ustaje bicie serca.

Lekarz śledź' puts podczas narkozy i odayeha-
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Nowy o^rzyns powietrzny.

..... . . . . .
N wy u iłyu.i Wi d.iopiaiowiec wyko.iany w zakładach niemieckich w drieft 

pierw zej prób/, która b.la pr e rowaozona ne jeziorze Bodeńskie m z bardzo po- 
my lny mi w n Kami ' ' '

nie pacjenta i stosu ąc dawki chloroformu może 
arKoẑ  po: vi>łć lub uczynić ją lżejszą, daj*c t l e .

'ao oddychania. .
W łaściwe namotyswwar.le przeprowadzane 

jest iniekcją morfiny u b  skopolamhiy, pierwsza .wy­
twarza bezwład czucia, druga oezwład ruchu (mu-

szJkufńw), — to oJureenk ułatwił właściwą nar­
kozę.

Postęp ftchrtki 1 ścisłe doświadczenia lizjolo- 
giczm lały nożność wytwarzania i stosowania no­
wych średków Jo -,valk- z bólem, jak Werona), mor­
fina, kekaina. nowokaina uopokaina itp., zaś dla

Jłuższego trwania znieczulenia [ w aa/kozic e ń u k  
ła najlepszy skutek adrenalina, dodana do nowo 
kainy

Powoduje ona skurcz naczyń krwionośnych. 
pev.ne partie ciała pozbawione krwi traca czucie  
— Dój zanika

Znaczną beubę operacji wykonuje się dziś ber 
narkozy, li tylko stosując anestezję —  znieczulenie 
partji oporowanej W  tej dziedzinie każdy przeko­
nuje się niezbicie, jakiem dobrodo ejstwem dla cier­
piącego człowieka są wiedza i nauka i nie dziw, że 
w uigielskiem cpach^e Westminster widnieje po­
sąg wielkiego dobroczyńcy. wynalazcy narkozy 
chlo oiorm ow ej1" ' ' *

Walka z oólem. i 10 skute g n ą. jest zw ycięs­
twem Jucba i pracy techniki współczesnej i wiem 
(łość Siów. by skierowywać nieustannie uwagę mło­
dego pokoleń a na błogosławieństwo nauki i wiedzy 
pa dostojność pracy i w ysoke znaczenie techniki. 
Odwracać należy umysł od mirażów złud sobi.ow- 
(M-th, żądz używania i n.atei<al'stycznego osądu 
cale*. jozwoju cywilizacji.

Tał kształcona młodzież uie da się w łóczyć 
PC bezdiożach przez przyczajone w cziow ieki 
zwlmzę — ż<iJze r ’e hamowane etyką i miłością 
bliźniego. —  lecz ceiow? prari i szlachetnem dąże­
niem utrwali moc moralną; fundament wolnej Rze­
czypospolite). Inż. Edmund Libański.

Naczeln redaktor:
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N I C K I .

Odpowiet zlalny redaktor t
.0 7 1  ,P  R T Z Y 5  ’  r O F O W fO Z .

ITT—Willi.. ■IIMII8II H M

r *
M  j *  4 ł - " ^  d kn A \  K l f  W &k X  jBSku

Dr H ftuiun §i§
Lu/ iw , p l jSm o l h i  S (kino Marysieńka).
Prześw. Roentgenem. Leczenie Liathermią

1 <68

M  D s 1. Z .  R E i l H E R
pi. tistiii brsEdkjEj i -  Ł muhnpa . So.nr
Dla sfer urzędniczych i robot. CBIiy Zil.zGlh.

1 5

P jtM P  DES) rVSTYCZN0 . SCENICZNY

Se-., P~ć- i s t y l
ŁlIluW, Ul. Staszica 8 ,111., róg Chorążczyzn-.

?568

S P E l / j A u d T A  C h O K Ó i J  P c l I C  S E R C A  i  Ż O Ł Ą D K A

Br. FELIKS flAH N
I,w6«  — Oródi :ka 46. — Tw!eron 834.
P r z e ś w ie t la n ie  R o e n tg e n e m

88

Sp itłlli 1 chara a w.nerycni. I ik6r,iy h
K$m k M t ' N n  b. sekund, szpit. wiea 
K l e  Be n c B S a l e p  i lwow., ordynuje 8—9 1
2- 6. w nieazlelę 9 - . i, I M  A S M l f i C A  1 
(róK ul. Pańskiej. Telefon 48—01. 1 4

S ioil. Powszechnego kr. FcSnfe Zapieka
przyjmuje w  chorobach skórnych i wenerycznych 
< J . kobiet od 2—5. W AŁOUrA 41. 1919'’

W choiotuch  skórnych i  w enerycznych d la  1 iet

fc  l e p i  rteittastft laiiiowć s i r . ”?..?'” ™:
Centralną). Telefon 31-80. Leczenie lampą kwarc>3wq.

10002

~peejali»t-i chorób wener 1 akórny.b « i_  uesuety
Rr ( ' - . i ł i a f f l g l S  b. sc un ! • zpił. nstw ,
Dl B V n W N i  1 SŁOWACKIHGO 4 ,
ta 1 jclw głównej n m i t y .  Leczenie plam, brodawek 
włondw elo’rtrollzą !» mpą kwarcową. —  Teł. Vflt6ł*

' ‘(KtW

cumm s & d lo w y  
„MALTYfcA" 

CUIUERICI SŁODOWE
„M&LTYNAtf 

Ĥ SłY BRS?R3l(Y siOiiDtfY
■fĄ L T Y N A “ 

ERsTRaKf bLOliW z
„MALTYNA*

Zarząd Browaru Krakowskiego J a n a  
G o t z a  ma zaszczyt zawiadomić swych 

T. Odbiorców, że na pow iej wymie­
nione artykuły, wyłączny skład na ‘ols ę 
i główną sprzedaż z dn tm 1. styczn a 1923
0 ’ię'a k o i ł  l a  S p ó ł l t a  Ą K c y j n a  
„ P H A K M A “, Magister B o l e s ł a w  
J a w o r n i c k i  w K r a k c  w i e .  do któ
1 ej na e ż / sią zwracać z zamówień ami

Browar Krakovs‘d  JAM GOTZA
6^3 w  K r a  i o w i s .

i V ^ I a V /  Z 14 karat złota
własnego wyrobu od zł. 24

U MANDLA
KOPEkrllKA 14

1 aprreclw kina Kopernik. 55

W zakładzie kesmetyezuym i iryzicrskita
B ŁR TY  THIEL,

(p  a c T r y b u n a l s R i  1, m «.‘z t t n in )
usuwa się zapomocą najnowszych aparatów 
zmarszczki i nic' lystosoi twarzy czerwoi.c- 
uci nosa i rąk, T ii >c wykonuje się a.ty 
stjczne fryzury według paryskich iomalli, 
farbowanie włosów oryginalną farba flei ™ 
strzyżenie wFosów, — roboty perukarshle 
102! /  j manicure

drL w s K a  wytwórni? siatek ^ogtóLń 
M chała MAJKI we Lwowie, L figep. 1
dost .cza po ccus ch ko. ki.roncyji.ych
aa 1  sstu. 4  38 st.

z  g w n  a a t j i  

37t3

BATERIE
J o  l a . n p  k l o a z o n k o w y j .  —  
B i t o  J c  d o  r a d i o f o n i i  —  
O c r n i w a  m o k r e  i  s u c l i o  —  
g !  .  n l o w m i i i ,  J a k o s e i  —  
f n b i y k a  e l e m e n t ó w  „ E n o r -  
g o r "  W a r s z a w a ,  z a s t ę p ­
s t w o  k o l s k a  S r  , W U L -  
K  A N  ‘  P j  s n ż  M i k o l n s c h u ,  
T e l .  K r .  1 - 1 ! 2 3

Szpetne owłosienie
nr r ę k t c h  i  n o c a c h ,  j a k  

również "t 5
w ą s y  u p t ć
można usunąć natyoh- 
mi-sst » bet. 1 31 , dzięki 
użyciu /fNTAR! ł(J i o 
lejku ANTARI 1OWEG0 
.gwarantowana -nieszko 

dliwość. — Ki szt kuracji 
zł. 9  — l>r. G a s p a r y 
i S.a Gdańsk, Gddz 8

S O Z M A lT E
INTEL, enorjęiezny spój­
nik z kii ku tysiącami aJc- 
tych poszukiwany. Zgłoski' 
nia pod „Era” do Adr»i>«. 
Wieku 10333
CHOROMY WENERYCZNE 

i zastarzało skórne, neura­
stenię seksualną — leczy 
specjalista lir. Eriseh, ti). 
Wałowa 11. 30 Yt?

AK USKEEK A p rz y jm y  
panitj na czas siabó&ei — 
Józefa ta S, parter Doutse^ 
mail. 5S375
TOK KB KI damskie skórna 
ne i Jodwabuc, teczki et 
akta wyrabia i naprawi* 
specjalista Barascb, pla-c 
Bernardyński 2. 2»

AKUSZERKA pray.iiHpjt' 
panie na czas .słabości — 
Wałowa 27. Zadzwonić* — 
dozorezyni wskaże. IĆOiS

i a i t r

AKUSZERKA WAGS15UO 
W A przyjmuje penie na 
!!,a» Uikotci. SOBIEoKU!. 
GO 9fl porter. 10917
AKUSZEBKA Ilzinrzyńslca 
przy....nje panie. Ulica 
S-.eptyckicb ‘7, parter — 

WJ17
SUfZKR tresowaną oił 
dan. w >t> < ręee. ińsk, 
pod „Uilośnfk ; zwierząt*' 
do Ada.. Wieko. 10119
AKUtkuBKA Lutkonedą 
przyjm uje panie. A g iyk t

i Nt 8. drzwi S. pav‘ er. —
l i#sł
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suk Ni l nm>wi i -wwmm
„ T R Y K O T A Ż Y 8 p i . M a rla ck  5  w  b ram Se

N A  K A R » lAW U&ł
N A J P H Z Ł D N  lAJSSE-

O t  I W I E
l ) A  ^ S A l u ,  i  D £ i & C i f t N &  — poleca

^n^i^ciia iitka Hurtownia Obuwia
I W O W

im «

m u r

JAN  i f f i W J W S B , IW Ó W

Kto chce
?nnłel i  ł r r s , b y  
dla bwych a, )i.jktć„ ł 
t »wi.r6>v,

Kto szuka
dobrej klijenteli w i i  ó d  

i najsiv.'szych warstw,

Kio szyaifte
Fragaie utaleić «ajęcie 
Bi cobrsc sprzedać nia- 

noDrebae przedmioty

Kto zi^oiazi
zgubioną rzeez'pragnie 
' rrfeii i/łaświclelowi

diom e lit i
tif oatyromiast wa

dfilku Houyn>
nj ipetM^tKiejs rm 
ii '-uikp J Jajowym — 
aiOrcge edi rekina

ś t w ł c t a
s y u e o r a i u , .
»jrd Ut uccyiiena nc
ar <ds«»j»«nia. <*•

9 s i w  MBIIBBRĆa Jijioia  1 1
'S UKNlE d!a PAN, p in lc M  dzieci, SZLAFROKI, BIELIZNA, TRYKOT A ŹG, PuN  

C ZO C H Y o l i f i Ą  niżej ctn korikinescy . ych. 3667
?KfiYl*TA* TKMjania, — 
r r f f t o U c i o  p r a c e  n a u k o w e  
+>' ż ą d a n y c h  J ę a y k n c h  —  
p r o e p i f t u j e  n a j t a n i e j  Z a ­
k ł a d  P i s a r e k ! ,  R o m a n o w i -  
w , «  S 0 ,  10147

l> J5K A t V l G K K I  s k ó r z a n e  —  
: « r g y j u » u j o  d o  n a p r a w y  —  
i1 r a z  c z y s z c z e n i a  M a g a z y n  
„ N O D Y E  A .U  T E ”  W n U w a

__________________________ 10033

U Y T J b X .  k o b i e t a  o d d a  z a  
s m r e t a  p ó ł t o r a  r o c z n ą  t l z i o  
*, c s y u l c ę .  K o p e r n i k a  48  —  
p a r t e r  1 i r a  w y .  10163 .

i i ! < O V » Y  u r z ę d n i k  p a ń -
a i w t H r y  p o s z n t u j o  p o ż y ­
c z k i  100  v X  . Z g ł o s z e n i a  p o d  
„ D o b r y  i  r o c o f i t 4'  d o  A d r i i  j 
W i r k u .  1030$ ,  j

t

K U  O Ł T A R Z  —  w y  k o n w i e
z n a k o m i c i e  w s z e l k i e  x a m 6 
w i e n i u  n a  b a l e ,  p o l o w a n i a  
w i e c z o r k i .  R p f l o l i l a j e  t a l i l -  
ż o  n a  s t a l ą  p o s a d ę  d w o r ­
s k ą  l u b  s e z o n o w y .  U l i o a  
M o c h n a c k i e g o  6 ,  K e p e l o w ^  
sUL W *
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  
p r z y j m u j e  p a n i e .  G r ó d e ­
c k a  4 9 ,  1 .  p .  ! d 876

Z A  P O Ż Y C Z E N I E  m  e t .  
n a  h i p o t e k ę ,  d a m  p r o c e n t  
i  o d n o w i ę  m e b l e .  L i s t y  d o  
A d m .  W i c k a  N o w e g o  p o d  

10216.

D O  W  Y D Z I K K Ż A  W I E N I A  
o d  V I U  1 9 2 7 . f o l w a r k  K * »  
m o r g r ó w  w  p o r w i e c i e  b r z o -  
ż o w v k t m .  I n w e n t a r z  d o  o d  
d ą p i c f t i n .  Z g ł o s z e n i a  Z a -  
r o a d  d ó b r  O b a r a y m ,  p .  Dydnio. 11 *_
K A K O P A N E . ' W s S f e j O N  A T  
„ S I E M I A N Ó W K A ”  U L .  

« T A  l t  A  P O L A N A ,  P O L E ­
G A  U L E G A  M U  K I K  P O K O  
J i i  Z  K O M F O R T E M .  ~  
W R A Z  K  U T R Z Y M A N I E M  

o n  c e n a c h  n i ż e j  c e n n i k a .  
___________________________________ 3742

P I A N I S T A  g n r a j ą e y  m o d n e  
Ł a ń  c o  i v . ' s z e l k i  e  i n n o  —  
o r z y j m u j o  n a m ó w i e n i a  n a  
w i e c z o r k i  i h a l e .  f i *  ż ą d  *- 
ri i  o  j a z z — b a n d .  Z g ł o s z e n i a  
P c h t o n & k  11  A ,  p a r t e r ,  n a  
l e w o ,  m i ę d z y  3— 6 . 11111*5

P O  O  I ł  A  l i i  A N i  R  p o i i  c z o o l i  
i  s k a r p e t  p r z y j m u j ę .  P l a o  
H e r & a r d r i U i k l  3 , P r z y b y l ­
s k a .  u k ł o p .  101*80 .

1 K O S T I U M Y  R E D U T O W l Ś  
t a n i o  w y p o ż y c z a m .  U l i c a  
M u r a r k o  3 1 ,  I .  p .  —  n a  
l e w o .  10208 ,

OBIADY smaczno na zdro 
» y m  t t e s s s c z u  3  3  d a ń  tjk  
t  e t .  '90  g r ,  i  k o l a c j e  z a  8 fl 
£ i * .  p o d i t j o  s i o .  U l .  O l i -  
i t i a ń s k f i  E l .  ( p a r t e r  p r a w y )  
od srpól do 3 clo wpół do 
4 - ł o J .  10120

I N T E L .  w t l ó w a  w To x m i o  
d z i e c k o  u n  w y c h o w a n i e  
o d  l a t  1  L i s t y  d o  A d m :  
W i c k u  j  o d  „ W d o w a ” .  —  

10210

K U K S  d l a  f a c h o w y c h  r c o -  
t l n i a r e k ;  g w a r a n c j a  d o s k o  
n  u  t o g o  w y u c z e n i a .  U l i c a  
P i e k a r s k a  S ,  1 .  t . 10055

STĘNGGRAF-n wyucea
D A R M O ,  l i s t o w n i e ,  U e  
l l n k e j a  S t e n o g r a f a  P o l s k ł o  
g o .  W a r s z a w a ,  S z c z y g l a  
N f .  15 . 3314

F R A N C U S K I E G O  i k o n ­
w e r s a c j i  u d z i e l a  r o d o w i t a  
f r a n c u s k a ,  p r z y j m u j o  t . ł ó -  
m a c z e n i u .  L i s t y  d c *  A d m :  
M  l e k u  p o d  „ P n n s  X P £ , f .

K O N GBSJ O NOWA NR —
K u r s ą  N a u k o w o  „OŚWIA­
TA” p r z y j m ą  j e s z c z o  k i l ­
k u  u c z n i ó w  p i l n y c h  l  o d ­
p o w i e d n i o  w  m a t e r i i  a  l o  i m  
t i k o w y m  z a a w a n s o w a n y c h  
n a  k u r s  i n a t u r y c z n y  g i m ­
n a z j a l n y ,  k u r s  7.  z a k r e s u  
(  j  I  k l a s  g i m n u z j a l n y c l i .  
N a u k i  u d z i e l a j ą  n a j w y b i ­
t n i e j s i  p r o f e s o r o w i e  g h n n a  
z j a l n ł  p r z o z  5  d o  6  g o d z i n  
d z i o n n i e .  Z g l o e z o n i a  w  S e -  
k r e  l a r  j a c i e  „ O Ś W I A T Y ” ,
L w ó w ,  M a ł k o w s k i e g o  I I  
o d  12— 1 i  o d  5— f>. p r o -  
s n o k t y  d a r m o .  3720

S T U D E N T  l i  y  f i ł o z o f j ł  —  
p r z y j m i e  k o r e p e t y c j ę  w  z a  
k r e s i e  g i m n a z j u m ,  s p e c j a ł  
u o ś ó :  j ę z .  l u o m i e o k l ,  f r a n ­
c u s k i  i  ł a c i ń s k i .  W a r u n k i  
n l e w y g ó r c t w a u e .  W  l a d o -

m a ś ó :  K a z i m i e r o  Z a r a ń s k i  
L w ó w ,  O h o r ą ż e z y z n f l  17  —  
p a r  l o r ,  n a  l e w o  10121

2 0  Z I j O T Y C H  k o m p l e t e y  
k u r a  s t o u o g r a f j i  p o l s k i e j ,  
n i e m i e c k i e j  K c o ł o  f r a a -  
c a i s e ,  B a t o r e g o  3 4 .  10244

J E D N O M I E S I E G Z N Y  k n r e  
n a j j n o d u t o j s z y c h  w y r o b ó w  

w ł ó c z k o w y c h  b i a ł y c h  i  k o  
1 a r o w y c h  h a f t ó w .  O i  l a t a  
b a r d z o  n i s k a .  J a c h o w i c z a  
1 7 ,  t f  p .  n a  p r a w o .  IGOSfi

Z A  K  Ł A D  f  r y z  j e r s k o — k o -
s m e l y o z n y  B e r t y  T h i e l  —  
w y u c z a  t a n i o  w  k r ó t k i m  
c z a s i e  w s z e l k i e  r o b o t y  l o ­
g o  z a k r e s u .  10328

W Y U C Z A M  s z y b k o  g r y  u a  
f o r t e p i a n i e .  T u i i c e ,  o p e ­
r e t k i  w  s z e ś c i u  m i e s i ą c a c h  
C e n y  n i s k l o .  A  k o m  p a n i  a -  
i r u M i t  d o  ś p i e w u .  L i s t y  d o  
A d m .  W i c k u  N o w e g o  T o d  
. . D y p l e m u ^ r a n a ” .  10228 ,

R O D O W I T A  N i e m k a  w y u ­
c z a  s z y b k o  n i e m i e c k i e g o ,  
k o n  w e r s u  e  J I ,  k o r e s p o n d e n  - 
o j i .  C o t V v  i i L  k i o .  L i s t y  d o  
A d m .  W i e k n  A T o w e g o  p o d  
„ G w a r a n c j a ” .  10153 .

E R N E S T O !  s p e c j a l i s t a  w  
m o d n y c h  t a ń c a e u .  z n n n a  
s i ł n  z a g r a n i c z n a ,  p o m a g a  
w  u d z i e l a n i u  l e k c j i  t a ń ­
c ó w  w  m e . I  s z k o l e .  K u r ­
s ę  r c K s p o c z v i m l n  s i c  S  g o  I 
s t y c z n i a .  W p i s y  o d  5 - l e j -  i 
T i o e f f l n r ,  F r i c d r i r l i ó w  f» —  j  
p . r e l e r .  f .0 7 ’ 3

I N T E L .  p a u u a  u m i e j ą c  : i
d o b n ®  » 3 y u  i  z n m J a c u  s i ę  
i m  g o s j w d n r D t w i o  d  u m o ­
w o m  p o s z u k u j e  j a k ą k o l ­
w i e k  p o s a d ę  L i s t y  p o d  
„ I n t e l i g e n t n a  * d o  A d m l n ;  
W i e k u .  10063

K B A W G Z Y N !  # M t k a  s z y ­
c i a  p r y w a t n i e ;  1  7, t .  d z i e ń  
n i e .  L i s t y  p o d  „ K r a w c z y -  
T il** d o  A d m .  W ł o k u .  10054

P A N N A  i  k i l k u l e t n i ą  r r a k  
t y k ą  h a n d l o w ą ,  o b z n a j o -  
l u i o n a  z  b u c h a l t e r i ą  i  k o -  
r c s p o T i d e n e J ą ,  p i s z ą c a  n a  
m a s z y n i e  p o s z u k u j  o  p o s a  
< l v .  L i s t y  p o d  „ J .  J .  9 ”  
d o  A d m .  W i e k n .  «  10127

P I A N I S T A  —  z n a k o m i c i e  
g r a j ą c y  d o  t a ń c a  p r z y j  m u  
j o  z a m ó w l ó u i a  s a m  l u b  
y, z e s p o ł o m  l a z z - b a n d o w y m  
p a  w i e c z o r k i  p r y w a t n o ,  —  
d a n c i n g i  i  b a l e .  Z g ł o s s e t i i R  
O c h r o n e k  11 A ,  p & e t e r .  n a  
I o w o ,  m i ę d z y  3 — ó .  39741

K O B I E T A  m ł o d a ,  I n t e l .  —  
o b e j m i e  p o s a d ę  d o  d z i e c i  
s są  b o n ę  l u b  j a k o  p i e l ę ­
g n i a r k a  d o  f l l a r s z e j  p a n i  
ł u b  p a n a .  L i s t y  d o  A d m :  
W i d m  p o d  „ U l e u ” ,  10160

G O S P O D Y N I  K U C H A R K A  S Z U K A M  p o s a d ę  d o  s a m o *
m ł o d y m  w i e k u ,  p « » K U -  

k u j o  i  o s a d y  d o  j e d n o j  —  
l u b  d w o j e  o s ó b ,  e w e n t u a l ­
n i e  d o  w s z y s t k i e g o .  Z g ł o -  , 
e z e n i a :  Z o f j a  I w a n i c k a  —  . 
u l i c a  J a k o  b a  S t r z e m i ę  4 ,  : 
I .  p i ę t n * .  1U279

M Ł O D A  T d o l n a  K o r c f r t o T -  
k a ,  o b z n i i j o i u i o T i a  z  p r a c ą  
b i u r o w ą ,  p o s z u k u j e  R a j ę *  
c i  a  v .a  s k r o m n e  w y n a g r o ­
d z e n i e .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e ­
n i a  p o d  „ S a m o t n a ”  A d m :  
W i e k o .  10274 ,

E L E K T R O T E C H N I K  z  d t u  
g o l  e t u i  ą  p r a k t y k ą ,  o b e z n a ­
n y  % m o t d m u l k ą  j a k  i  e -  
l e k t r o  i n s t a l a c j ą ,  k r e ś l a r z ,  
s a m o d z i e l n y  p r a c o w n i k ;  —  
i  o s z u k u j e  p o s a d ę  o d  z i t r ą z  
L i s t y  p m i  „ E l e k t r o t e c h ­
n i k "  d o  A d m .  W i e k u .  —  

1028 Ł

Z A  W  Y K O  B I  E N  1 K  p o s a d  y  
r z ą d o w e j  n a  p o c z c i e  g d z i o  
p r a c o w a ł a m ,  l u b  p r y w a ­
t n e j  k a s j e r k i ,  d a m  300
L i s t y  p u d  „ Z a r a z ”  A d m i n ,  
W i c k u .   10281  _

C Z E L A D N I K  k o w a l s k i  p o ­
s z u k u j e  « n j ę c i a ,  z d o l n y  d o  
w s z y s t k i c h  r o b ó t  g o s p o d a r  
c z y c h .  J a n  B r o s z k o ,  o s t .  
p .  K r a k ó w i c e ,  M o r a ó c o .  —  

10224 .

S A M O D Z I E L N A  k r a w c z y -  
u i ,  b y ł a  p r a c o w n i c a  e l e ­
g a n c k i e g o  s a l o n u ,  p o s z u k u  
j e  s z y c i a  w  l e p s z y c h  d o ­
m a c h  p r y w a t n y c h  L i s t y  
p o d  „ Ś r t y k ”  d o  A d m i n :  
W i d k n .  10230 .

L S . s X I C Z i  s  o g v . a m i n o m ,  
s t a r s z y ,  p o s z u k u j e  p o s a d y  
l e ś n i c z e g o .  L i s t y  d o  x V d m :  
W i e k u  p o d  „ P i c u f e ” .  88

L E P S Z A  s ł u ż ą c a  p o s z u k u ­
j e  p o e n d y  d o  w s z y s t k i e g o  
o d  15 - g o .  L i s t y  d o  A d m i n ,  
W i e k u  i  o d  „ D ł u g o l e t n i e ” .

___________________________________ 16 1Ó6

P I  E R V 7 S Z O R Z E D N  A  h i I r ,  
H  l a t  T - r a k t y k i  w  
k i c h  d z i a ł a c h  a d m i n i s t r a ­
c j i  d z i e n n i k ó w ,  s p e c j a l ­
n o ś ć :  w s z y s l l d o  r o d z a j e  r o  
k l a i n y .  M a s z y n a ,  j ę z y k  
n i e m i e c k i ,  o b e j m i e  p o s a ­
d ę .  L i s t y  p o d  „ S a m o d z i e l ­
n o ś ć  K o n e k s j e * *  d o  A d m :  
W i e k u .  10256

i s t n e g o  z a r z ą d u  d o m c i u  —  
7, g o t o w a n i o m  L i s t y  p o d  
M .  f i .  d o  A d m i n .  YV7i o k u .

18215.

M I L J  A K D E U  E G U  U  c a ł y  
s w ó j  m a j ą t e k  z d o b y ł  d z i ę ­
k i  w s p ó ł p r a c y  t o n y  i  w ł a  
s n e j  s z y b k i e j  d e c y z j i  w ©  

j  w s z y s t k i c h  i n t e r e s a c h .  J e ­
ż e l i  w i ę c  j e s t e ś  j e s z c z e  
w o l n y m ,  c z y  w o l n ą  —  u o -  
c y d u j  s i ę  s z y b k o  i  p l s r .  
n a t y c h m i a s t  d o  „ M a t r y u i o  
n j u i a ”  vr W a r s z a w i e ,  u h  
N o w o g r o d z k a  5 0 .  Ś c i s ł a  
d y s k r e c j a  z a p e w n i o n a .  —i  

i W y b ó r  o l b r z y m i .  3637

i P R Z Y S T O J N A  w d o w a ,  - i  

l a t  8 (1,  i u t o l .  m u z y k u ł u t t ,  
k t ó r a  p o  d ł u ż s z e  i i i  o  o b y c i e  
p o w r ó c i ł a  r .  A m e r y k i , t ą  
d r o g ą  p r a g n i e  p o z n a ć  m ę i  
c z y z n ę  o  p r a w y m  e h f t r a f c -  
ł o r z o  w  c e l u  s o n l r .  P o s a ^ S  
w  d o l a r a c h .  F o t o g r a f i a  p o  
ż ą d a n a .  L i f t  t y  i» c * d  „ R y c h ­
ł a  d o c y g j u ”  d o  A d m i n i s t p  
W l e l t u . _________________________ 19318 .

I P A N N A  w  ś r e d n i m  w i e k u  
l b l o n d y n k a ,  p r z y j c m n c . I  p a  
i w i o r z o h o w n o ś c i ,  f  o s i a d a j ą *  

c a  d o  2 0 0  d o l a r ó w ,  z  i ? r a -  
k u  z n a j o m o ś c i  p r a g u i c  t ą  
d r o g ą  p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę  o  
s z l a c h e t n y m  c h a r a k t e r z e  —  
n a  s t a n o w i s k u  w  c e l u  m ą  
t r y m o i u a l n y r a .  Ł a s k a w e  

! z g ł o s z e n i a  p o d  „ S z c z ę ś c i e * *  
d o  A d m .  W i e k u .  10249 .

j M Ł O D Y ,  oncrgtezii.Y, proy.
s t o j n y ,  n a  e a m c d z i c l n o i u  

i s t a n o w i s k u  u r z ę d n i k ,  p o -  
■ z n a  I n t e l ,  p r z y s t o j n ą ,  z a -  

m o ż n ą  p a n i ą  w  c e l u  m a t i \  
L i s t y  p o d  „ F o l o g r i t f j ą ”  

| d o  A d m .  W i c k u .  1025-ł

! K O R E S P O N D E N C J E  w z g ł .  
z m i j o m o ś ó  % i n t e l .  P o l k ą  
a a w i ą ż e  i n t a l .  n b c o k r a j o -  
w i o c ,  k a t o l i k ;  o n i  m a t r .  — < 
L i p  t y  p o d  „ O r .  251 ‘ * A d m .  
W i e k u .  10206 .

Z D O L N A  t i i i x n ' i y . s t k a  Ł rn -  .1 1 K ( ; i l  K I O Ł A L U S  m i o -  
T z y  « n u k «  a t . J o g o  * ,  j ę c i u  . . n / t l i u  i ^ u b i c n H  k s i ą ż c e * -  
! u i )  p r y w a t n i i .  L i s t J  p o i ł  , i c  i r o j 3 k o w ą  —  f i a u ą i  
, . K i s i n B l y k » “  d o  A u m i n . ;  p r a o r  J * . I C .  U .  I i T o w  — i 
' A i o k u .  ________ l f e a r  i  i p i n a - . , . .  _     103^ .

Z g u b io n o  dnia 3* I. óoa skankow^
w  p i i e c i i o a z i e  B a i c r e s r o  :  P ' ń s ’< ą  «  g o d z  E ) '& \  —  

Z n a l a z c a  o d d a :  B a t o r e g o 9 ,  I I .  p .  Ł a  w > u a g t o d i  n r  m .

10? ?7
J j J T C f -  r u t y u o w u u a  l u n ą ,  
' ^ . a o l i t k a .  %  r i l m r o l o t n i ą  
p r e k t T k . 1 ,  p o e z u k o  ą  p o s a -  
u !  A o  s i s r . - i z y c l i  i l z i a o i  —  
Łaskawe iBto«Miai» poo
„ W i l . n o 1'  u o  A d m i n i a t r :
W i  k u .  1 (ł 23T

M i . O W A  z d o l n o  Ł r a w o z j - i  
y i t o m i . l ą c a  o b o t ą  s o l i -  

d n i o  p o s x u k u | «  p r a c y  w 
d o m a c h  p r y w a t n y c h .  ■ a t y  
d l a  „ P o s z u k n j o c e l "  A d m ’  
W  t e l  n .

B ' 7 C H A Ł T f i t {  b i l a i i a i s t n —  
k o r e  i c n d c n t  p o l a k o  n i , -  
„ l i e n b o  a n g i e l s k i  7.  u k o d -  
i z o n a  a k a d e m i ą  e k s p o r t o ­

w ą  w i  W i e d n i u  a  d o b r a ­
m i  6 t o i  a d o c t w a m i  p o  z
k n j  p o s a d y  w e  L w v . . ń (  
l i r b  n a  p r o w i n c j i .  L ' s t y  

o d  „ E n e r g i c z n y  “  A d m i n :  
" i o ’ - u  i P t c ; .

' *  A K K A  p i s z ą c a  e l e g i a  » s a  
1 0  z y m e  p o  p o l s k a  1 n i e  
m i e i  t u  *  d ł u ż s z ą  1  T a k t y ­
k ą  ł d u r o w ą ,  z m i e n i  p o u a  
d ę .  T d s t y  o c  . U n t y n o w a -  
n . V  d o  A d m .  W ł o k u .  — .

. 3f*S14. I

L O K A L E ;
Ł O E T  k u ,  " r ó r t m i e & i l e . '  — 1 

5  - b i k a o j i ,  I I .  p i c f T .  - <  
L i s t y  w r d  „ T y l i  o  u a  b i u ­
r o "  d o  A d m .  W  i c k u .  ~ t  

-S S t e t

O S O B . i l  s u  n o t u a  ( e m e r y ­
t k a )  > t r a , rm a  z i  m a t a ra
m i e s z k a i .  > w  k u c h n i ,  — i 
e w e n t u a l n i e  m n f - ,  d o p ł a t o  
Z f i  . M Z t m i n :  I  i o k a r s  1
s k l o ł  „ J o n d o f i ć " .  101 JC

P O K C * r u m e b l o w f e u y ,  la  
z i o n k a ,  t e l o f o n .  u a  u r a i  
p r z y  n l  2 9  L i s t o p a d a  11  1 
c r .  w i  f r .  12 ,  I I .  p i ę t r .  
O g l ą d a ć  o d  S— k  p o p o l o  
d r  m .  t o i r a

2 -  ^ E O K O . T Ł  n p  b . u r o  l  
m i e s z k a  z l o  k a w i  e r s k i e  
w o e n l r u n  P m ^ p o f c ó J .  —  
z a z l n e k a ,  t e l e f o n  p o ż ą d  m e
T l a p t a c e  c z y n s z  i  ó i  l u b  

b p 1“  u r z ą d z e n i e  b i u r o w e .  
L I  ‘ s p o d  „ C z y n s z  _  g d -
r y * ‘  d o  A i l m t n .  W i e k n .

30111
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POKÓJ eU» "ie u uinel to 
Wany, * poście n ■ ca­
łun lub ezęóciowm u trzy 
lnaninm, osobnem .rej- 
ście.n zaraz Jo wynajęci 
Yuon:. Sapiehy 67, III  )., 
drzwi na mi 100*6
I lirOJ Jo wynajęć1 i, oso- 
l „ y  m-llói], tWi ntualnie
jim Moro a >o z ul nnm* 
nicm Łyczakowska Nr. 9; 
fotograf. _________10023
I POKOI, kuchnia z kom 
fortem, pierwtze piętro, 
Bloneez.;.’  39, do wyn-Ję- 
eta.____________________10008
DAM roczi.. OłjLjL sa 
I. „kój kx.cL.iiiq 1.. b u  
lienmohlowa uy, możt b; rd 

na peśryfcrjach ml . — 
niedaleko tramwaju. Listy 
} l E P. de Administr: 
wieki.. _______________ 0004

BEZLj.IETłT*'' mnłżońńtwo 
poazal ii*  3 lab 8 pokoje 
i kuchnia; czyu__ za rok 

-  gćły. KałwoZe .I... i . n o  
walu. Brzaehowioe 10008
BW S pokaja, Lu'Unię po- 
azuUnję .id a- spodarza. — 
Listy pod „Lok: (tor11 Adm. 
Wieko. 10“ "
EAliON i syi iulnia, śiiot- 
lie nmcblwwane, wyna; „■ 

zamożnym katolik' i. Dl. 
Kndooka 8, drzwi Nr. 0. 
______________________ J  "1
P O itoj f  ontowy i  elek-. 
tryka, osobneiu wajści n. 
Oglądać do 1 I L1 t  4  _  
dla tydówki. Kącik 30 — i
parter irnwy.________ 10086
o n A  rekonwalescentki, — I 
starszej osoby szuka się 
eicpltgo pokoiku lnu wy­
godnego pomieszczenia -  I 
Sr. (Jobca usługą Oferty do 
Admin. Wieku >od „ite 
koiiwnlescc.itka' 10084 1
1’OKO.i do wynajęcia dla 
jednego ino dwóch stn- 
flenf.ów; fortepian w domu 
Wiadomość: Drukarnia Po 
spieszna, Chorążezyzna 23. 

  '0077
LOKAL fr nowy naaają- 

y nic na fryzji.riję „-b 
inny Interes odstąpię. —
,Wiadomość: Herman, św.
Zol j 1 13______________ 10J31
DM A  lub trzy rokojo — 
kuchnia z konuortem, po 
sznknję. List;, do Admin: 
Wicko pod , Odstępne11. — 

10326.
DW A pokoje lub jeden 
Pęt „J z przedpokojem, u i 
binro euut.um poszuku­
ję, nnjebętmej od g „po. 
dnrzn. Lis.y yod ;m  
oboję(na“ do dm Wieku 
  10»25 ,
8TCLĘP FKONTO’1 Y 

' 3 'lzcnicm, nadający się 
na opożi wczy lui> Innego 
dziura, tanio do odstąpie­
nia, msty pod „A. ] i*  
do .'Im. W ieku. PM23.
PuiftlJ elegancko umeblo­
wany ao wynajęcia, i„kiq 
jako piocl b terre. Listy 
? ud „Tłziolnica I.“ Aibn. 
y i eku. ________  10321
PGKG.T duży do * . nujc- 
Cia, ev antiialnie i itn 1 -
nic. Batorego 24. T. n.  ,

________________ 10317. I
LvVA pokoje umeblowano 

nzom lub osnlm od 14. 
nlyeziiia. Turecka Nr. 3 — 
miczk.-.nin 12. -9310

*081551 IKUJE pokój z lin 
obni a lub hoz, z., rocz­
nym czynszem z góry. — 
List pod „Roczny" Vdm. | 
Wielo .________________ 19298. !
POKOJ nmehlowany dwu­
osobowy. osobno wijecie -- 
do iwunjęo.io Haiii . pi: 
Itiipernika 8, I. pictro —- 
TT. schody._______  13296. I
POSZUKUJĘ pokoju umo- 
hewneego 7, usobnom w li­
ściem i elektryka Listy 
pml „Solidny i awnlor'1 d 1 
_ d 1 ' cl.... ł029„.
WYGODNE umieszczenie 
■ ciilnm mrzy pianiem 1 1 L 
uczącej się 1 nnienkl. Dl: 
Sw iarkn 16, dnwi S — 
prrter. 10391.

POSZUKUJĘ chłopca z po 
ezątkami. Prncownij obu­
wia Sw. Anny 9. 10075

PRZYJMĘ -asni do war- 
stątów ślnrarsko — mcebr 
liicznyoh. Ul. ZamnrstT- 
nowska 29. iOOii

POSZUKUJĘ =araz ludzi 
do łamania kamienia. 
Szuszkiewicz, pianko! in, 
ul. Paulinów. 19104

FBYZJLRA (frs sjergę) — 
damskiego pos: u< ije zarań 
Stawin-z, Lwów, pi. Bet-, 
nardyński I. 10097

bONY, krenarki, nłużąee, 
’  blm rki, poszukuje I: ._•< 
MaoLi-iewokiej, Kopernika 
N » . __________  1T?143 _

PuSZUKDJĘ natychmiast 
ndoinej skier rej — do 
«. .zcJaiy w liii. s klik i 
letnii, praktyką. Zgłosze­
nia: Liallckn J 10119

PO\Vł >NA Umti tuejp pc- 
sztikuje urzędnika ob iajo 
miunngo z prowt lUeuicu. 
buobaltj.-ji wszolkicb sy - 
stemó..' 1 korosj ondoncjii 
handlowa, w,,, sjąeogo ją- 
aykiom polsitiic Irancu- 1 
skini i niemieckim w elo- ] 
"■ie i piśmie. Posada nar 
tych miast do objęcia. — 

forty podaniem wysc 
kości iądanej plaoy, „nrri 
eulum viŁac i refe.oncji 
pod „Bgebalter'1 do Biura 
ogli izoń briicka, 1 ościu 
saki 2. 1(015 I
Nr W YJAZD do M arrn^T , 
wy pe r kuję nluzącej do 
ws ystkiogn. Wymagane 
dobie polecenie, „głosze­
nia od f - , ,  i 8—5, ulicj 
Supióskiego 6, ni?" k. 6.ir"4

iKupno-Sprcedaż
JiYWóNY,  U im ii.M ID, — 
firanki -jajwiększym » '  
borze poleca !vb z Des i 
Margnlies, Sykntnska 18. — 

2868

PUTltO kangurowt za 220 
zl. bprzcdi Mlucs,. n  a“ 
Leoim Sapiehy 85. 39875

I SPRZEDAM łanio od 85 
ccnf do 1.20 Joiar. tyłki 
przed piętnasl.yin stye.zi a 
parcele słoneczne 830, 360 
i 150 sąiui kwadratowych, 
pięt": minut spt. eru — ed 
dwo ca Łyczaków. Zgła­
szać >ię osobiście u adwo­
katów WPP. Dra Bobrow­
skiego I Dra Popiela, d 
4—6 wieczorem ir/.g ulicy 
Akademickioj 9, 11. p.

10203.

'OBTEPIAN lub pin-ino 
kupię żaru-. Gotówk pl 
cę. Nowacki, Puńska 17.

78S

MANIKUBZiOTMĘ zdoi- 
a' poi raknję. Iłinazeles, 
Sykstuska 10. 1 29z

I  OSZUKUJĘ p; anisl ii — 
rntynowa 5* na stal — 
Restauracja Moinstock ul. 
Gió„eck„ 27. *012.;

i ŁODA słutąi do wszy„t 
kiog potrzebne Ulica
Sykstnska 44, D piętro 
na prawo. 10285.
N IAN IA zdrowa, lympn- 

rezna lo  S '»tuiego «5 i • 
eka. mozliw.e praniem 
bielizny p„,zok,« —
Zgłoszenia w czwartek, -  ■ I 
między 2 -3. Kochanów- \ 
skiogo 60, Pfeffer. 1027" I

KASĘ ogniat«w słą, o«"wa 
ją , większą w dobrym 
stanie kupimy. Telefon ’ 61 
________________________10148
IIOM piętrowy na przed­
mieściu, sKrzudam na do­
godnych wirunkach osobie 
średniej klaay. Clirzanc * 
ski, ZimorowL. a Nr. C. — 

_18: 42
SKLEP spoiyw r.y >d tą­
pię zaraz. Wiadomość ni: 
Sykstuska 30, Skład wę 
dUn. 10ie.t

WÓZEK dr.ieeirny o-yg 
.Jirnuua j  ■ o ,  11C, w 
ny si rzodair, Od 2—ł. — 
BiliSowa, PiaiŁuru i, - 
II. p. ■ 102 ;

SPRZEDAM uoin. ogród, 
1) pokoje, kuebnin, wen • 
c_ wolne. Droga Wultcka 
Nr. 149 10213

SPRZEDAM sr.tr« iier na 
jednego koma. _ v<> ni: 
Król* LesŁJzyósklegc 9. — 

10078

ZDOLNA manikurzi sika - - SiLl 2.ĄCA do wszyndiiego 
ostanie nal ychmiast przy natychmiast posznkl rana. 

jętą. Thm Z: tmnulowska i Dr. Weiss, Słowackiego 8. 
Nr. 14. I0i5 i 10258.

H U '  Mmw
p o sK tiM u js  z d o l n e g o  10120

hiBfłwB in» bo aa l maszyn-
ZAKŁAD fry/bersko—dam- UCZCIWA Intel, eiuśącn 
szi „Paryżanka11 i r/y  ' ni. do wszystkiego, przyjmie 
Diuębianki 2, poszukuje zaraz dwoje państwa, — 
zdolnej mnuikurzystki. — Plao Bernardyński 12 A , 
Jan Koi.cczi.y. 1(H)95 I p._________________ JBZ-iS.__!
8ŁU2ACĄ do wszystkie jo 
•4 Cnh. ui poleecriami po­
szukuję natychmiast. Ulica 
Chmiełowskiego iO, parter, 
na nrawo, ed 3—5 popoł.

10093

S to ln ic - — ł t  i.n ictki 
łyż lu  drew n. W ie  
s z a d ła , p łł lr i  tu  

eh en n e poltcr 
,1

ol h A itiid  12

SPBZEDAW parcelę 200 
Kłinl dwu frontowĄ, aa 
parkiem Łycankowskim. — 
wiadomoiió: Pjoin* >Jr, 37.

m n

8PKZKDAM macaj'
tu; do saycia, — Dozorea
wskaże. Kopem i Nv. 26.

im *
KA8A 1 biurka csuieryk&ń
ekie na epi^edaź. 
iiiość: Bernsteina i. i i .  y. 
drzwi na i rawo. jflSg*.
SZLAFBOKI iiantdewe — 
w wielkim w yborze; ce »y  
zniżone, tylko jio 10 aŝ .. 
polecam rówaioż suknie — 
bluzki, bioli^nc, tr jk o ia - 
rze i Tońcaoch?. Maęaxyh 
Kobern, Si on ki ow icia  i. — 
Tanio, bo na If.

Ł y ż w y  o  20*8 ta o  t e j
„przedajo „MABTiJLUS“ handel inwa/ów 
żelaznych Lwów Trybunalska 1. W ysyłką 
na prowincję uskuteczniam odwrotnie. 3629

ŚLIC-aNE KaUaUKI -  
gładkie i ezobatki, ^ain^e 
i samice Jo sprzedania. — 
Potockie [i 56, I. i ., na 
prawo, 1 3  giwizmr 1-nzej.

.m li

SUKNIA BALOWA ze zło­
tej łamy, zn. -ełni i nowo, 
ora* 8*« rna, sksamuna — 
do sprzedania. Wiadomość 
Dek„rta 11 », wille. "002

W Si*ANIAI,E plm-zuwu — 
ku,.i ,ia dwu łóżku i stół 
zagraniczne. nujlepsr.ego 
gatunku okazyjnie — do 
sprzedania. Nowj Swłwf 4, 
uarter na lewo ud 1 k - .

PKtC
ŁY2W Y orys:. a.tucry kań­
skie, naneoafci, da^oseyy 
poleca Routsohner. ulic* 
Jjegjonów ff?. 19804

ZA R ZA>D dóbr Litwinów SPRZ13DAM serwis i ró ł- 
posziikuio ssdolnogo ogiio- ne naczynia i orcelanowe, 
dnika — pszczelarza od 1. Muranska 85, drzwi 0, — 
ruarca. 10229 10222.

SŁUŻĄCA do wszystkiego 
z  dobreini świadectwami, 
Polka, zostanie zaraz przy 
,ieta. Ul. Pańska 21, TI. p 
drzwi Nr. 9, front. 10024
K U CH ARKA bardzo do­
brze gotuiaca, dobrze i o- 
lecona przez rodzinę z 3 
osób. Zglaszaó »le od 18-12 
Sykstuska 56. J l .  piętro, 
na lewo. 92^
DZIEW  CZYN A do dziecka 
i do pom ocy w domu, po- 
trzobua zaraz. Koralnicka 
6, I I  p. oficyn y , Sam­
borska.____________   16322 _
POSZUKUJĘ lopszą słu­
żącą do wszystkiego z go ­
towaniem, x dobremi pole- ) 
eoniami. H acklowa. ulica j  
Giim ańska 4. 1031G._
K U C H A R K A  z” lobrom i
dłntszemi świadectwami — 
potrzebna na w yjazd do 
jednej osoby. Łyczaków  6,
I . p., pp. M iisiałowio. —

10527__
SŁUŻĄCA do wszystkiego 
dobrze gotująca z dobre­
mi świadectwami, m ówią­
cą po niemiecku do 2-cli 
osób i 4-letniego dziecka 
poszukiwana zaraz. Przed- 
sf.awió sie miedzy S—12 1 
2—5, ul. Dąbrowskiego 2 —
II. piętro, drzwi 9. 10324.
DOCHODZĄCEJ do po- 
Błag domowych poszukuję 
Koszowa, ul. Sadownicka 
48, wchód od ni. Anezew- 
ekich 2._____________ 10302.^
POTRZEBNA służąca do , 
wszystkiego do 2 o*ób. — j 
Snssinann, M ochnackiego 1 
Nr. 11. 10313.

POSZUKUJĘ natychmiast 
sam odziolnoj kucharki ~  
z  dobrym i świadectwami, 
Stochor, Gródecka Nr. 52; 
I . piętro. 10238
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego 
7, dobrym i świadectwami 
zostanie przyjęta. Rynek 
15, I  i iętro. 10240

LAM PY wiszące naftowe 
sprzedam P ijarów  Nr. (54.

10225.
SINO ERA maszyna ręcz­
na nożna do sprzedania. 
M odrzejewskiej 7, partor 
oficyny . 10231

POSZUKUJE się pielęgr i 
niarkę do niem owlęcia — ! 
Niemki m ają pierwszeń­
stwo. W iadom ość: Romano 
winzn 11, drzwi Nr. 7. — 

________________1024L__!
DAM SKI Salon Fryzjerski : 
Ponliny Goldfarb, Sobio- 
skiogo 59, poszukuje mani- ' 
kurzystki zaraz. 10242. i

C e n y  z n a c z n ie  ztv ż o n e 3 @ »

63EL12 m  m \ i i  >.
bW:ATO\!Ili ]  SŁAWY Z M A A «A  , lE W “

KRI iwan-CHUSTSli K̂l—SKflHPSTriE
_  NA IKORZYSTNr iJ  Na BYC U FIRMY

J  O Z f  F  K O W A R
PL. M A R Y /C K l 6  u

KUI-IĘ -m.truraenty ilonty 
otyożn i. Zgłoszenia Finkę’ , 
pl. SoUkloh, budka. 10136 
DOM z ogrod-un do o  r: a- 
i ima na '"lOw udówue. ul. 
K * Ktelnnsba Nr. 1> 10200.

POSZUKUJĘ Intel. isoby i 
uającej się na pieięgn- 

cji dziecin do Ji Jn„rocL- 
nego a-hłopcz. Ka. Zgłusze­
nia: Sykstuska 19, I. scho 
dy, 8 pięiro, nu prawo 
_____________________1 47 1
FABRYKA broni ” i ma-i  
szyn B M » pl. Bema S ,1 
przslmip kilku nhłopoów 
ud in nki. Zgłoswiiiia w Dy 
rokojł w  gedzinaeh -nn- 
nycl 10248

KUPIĘ parceli przy ka­
nale, wodociągu, ki bln. — 
Listy pod „Go.ówka11 ao 
Adm. Wicku. 10235
KAMI ENjCĘ Rynek sprzo 
dam bez po_. adnika. LEty | 
pod „9.000 dolarów11 Adm: 
Winku.________  1006*
SKRZYPCE stare sprze­
dam. Skarbkowsk* 11. —
4 piętro. Zgłoszenie od g 
4—8. 1(014

„ZULTl.”11 pastę do myciu 
rąk wyapr-e iajo 15 prou. 
niżej oeii fahry >u h — 
„Nowego11 Jagisliońóka 18.

10211.

O K A/jYjN IB do spretJa­
nia piasza kumaki. V t«- 
domość. Ch*tq ice.Buy i  —
II- P . Wassorbre-B«r. -  

KOT!

SPRZEDAM okazyjnie -  
ubrania sr-iluD, i ma­
rynarkowe aeu-e plaszcs 
lamskl i borów dobry i 
stanie. Głębokn lu, pa-ier 
drzwi 7. 1W32

M fW TZY" ORÓW poszuku- 
jo firma toclmiczna — za 
wysekn prowizją. Listy do 
Adm. W i oku Nowogo nod 
„M aszyna11. j0251.

CUi/TPCA Pr/.;, jm ę. ŚIp- 
snrnia, Żółkiewska 157, — 

10388
PRZYJMY, dziewczynę d» 
pi 'łng ri-mouyei Ulica 
Vvryhpi»ńgkiego 15, I T. — ! 
dr/, w i 3 in3»10275.

ZLOT'/, Srebro Brylanty 
kupuje po najwyższych 
cm Oswald Mandl — 
Sykstuska 33. 10174
FORTEPIAN k r ó tk l~ R ?  
nisch1*, m eharika ai giei 
-'•.a, sprzedam t 'i i o  Go- 
tó rka Kopernika 26, — 
parter, ofioyny, Skloniar- 
sk i._________________  39708
YILLA z kmin nrtoin, — 

-z jokoje, staj lia, garaż, 
: na* iyn ■, ogró , siedem 
pokojl, wolne, okolica par 
kn Stryjskiego, sprzeda 
Skop'orowski, Chorążezy- 
zua 27, Telefon 16.22 '0319
iuHM ""CEGIEŁ 1ooo_  pioo 
Sygaiówka sprzeda oka­
zy1 lir ET.TEHA, r.rgio- 
~ 0w 87. 10307

FRYZJERKA na dobryeh [ AUTOM A l  łazienkowy — 
warunkach zoet .nie ir -azowy, u-iywanj okazyj- 
tvebmi st pTzyjęia. Fry- nie w rzpda Rcntscbimr — 
..er Łyczaków 14 10199. I Legjonój 37. JilSOT

SZAFĘ trńjdriałową dębo 
wa okazyjnie spTzeda — 
ELTETTA, Iiegionów 37. — 

1(1007
SPRZEDAM tanio używa­
ne nrzndzenie sklepowe. — 
Stolarnia 1 O”tewskiego — 
Kochanowskiego Nr. «o — 

10.111.

HflCHNFA BRRhJlIJAHłi I AbUI9!H)0VE
poleeą 6

Kupę '•pszr.mft
■ „W ó  r, 411 »e 4  K A  1 6

ZŁOTY ZE(tA « £ K  (aO gr. 
złota,, męski, kieszonkowi 
kryty, ma- i „P.tcck11 rt5 
i ibinów) kuzyjoit sprze- 
unm za 300 zł. Wiadomość: 
Krzywa 7, II. i ., drzwi 
Nr. 4. 10148.

BA LoW A  suknia i tam* 
tur trakowy. E osułnszkl 
16 , n .  piętro oficyny, od

PODRrjuZNIK do łatwego 
i szybL, j .  oldiozanta j  ro 
centó— «.d do 24 od ka* 
dego kapitał i, opruconu- 
n; przea Juija a Wojtuwi 
eza, nrzędntki bani!' rego, 
dc nab clr w Księgar­
niach. Gonu 8 H. 16271

10—1.

SPB siu  14 dom. nadają­
cy  się dbi p zcmyiilowcH 
Loszczyńskiego 18. 102*17.

MAMKT wirowej poszuku­
ję natychmiast. Kochanów 
sklego 85, parter iewy. — ‘ 

*0197. I

INTROLTGATORNIA nlica ! 
Ormiańska 4 poszukuje 
młodszą robotu.eę i do 
nauki 1"21S. I
Ś.JENTOW. ajentek, mała '■ 
Kaucja, ol ranc‘ Tc„, nrty- 
k r T nowość przyjm ę — 
Oferty poć „N ow ość" Jo i 
Adm. W ie lu . Iu223. •

Ja prieŁonać mog% każdego niedowiarka 
Iż niema lepszogu nad .Pum a Swiss Walteli*

(z s g a r k n
Z ło ty  ręczny na ta sie m ce  Z ł. 5 1 ' — 
G U T E P . T I A N  S Y K S T U S K A  14. 130

SĄDOWA ! WISZNIA — 
sprzedam .adną, większą 
realność wolni, d j  o- 
izróo za 1.2P8 doi rów. — 
Brolter, Głowińskiego 28

10254

LOCHA pr„śna 3 mieś. — 
« -a, królik ranuwe arę 
brzysio i żółte ludry do 
sprzei-ania.. Kłepa. nwske 
N-. 34. 1*1250

O K A /JA i Obraz ult.iny 
oryyipalny Bratkowskiego 
sp z. ilam «a 150 zł. w Cn 
lrT-rni 6 Czesiowy .-icesyt 
rowei li. Logjooow. W29j

PARCELE MO itlśnt przy 
nl. l ’< tocklego i 23*1 sąfcci 
przy nl. Groehowejrttj — 
sur/oda taoi* UYLEUl- 
TAS. Jagiellońska V,;. -  

fiu u aa



fTS CHEMIKA S\ APTEKAŁUA« TARHOPOW '

^ 6 '

L O K A L E
t'OIKÓ3 itiudblOWtau,. woO- 
me wŁjfcło, Oitat, światło solidnemu uauu 
katolikowi. Sak—' fcateŁ H rmftae. aftĄfl i. 1025:
EIiEGAETilTO umeblowany iokój, < aiahrt 3 lis- 
oe -fitiolc. komfort dojni (Hująoe oi lub stale. Ui; !''nl ’a i Pawiu 25, porter 
na (o .co, .lr/i 1 MŻSt
PiJZ1t.rS.l4 studentce b o- 
’ rr.y irmulw, Św Am/y U A, ii piOro snaek 

i  MSB.
1’ OKOJT k „yotiajja aej- 
'isties h ko <ifo j, — lo
rryjBjęiłiB. (łakrumoi tok

%% ii.  ». k h ix

PoSfe? itmeLiowiuy - !>, 
wmaJyOT* lara — tlliea
tfu sroka Ki, drzwi G.>W
tf{:Ki5TTtWł>' tao ueaenioe 

IJ :dl. 1 Bilo, Hi »1U . VI. Pijarów 61. Il2il

N Ó W /*  Nr. i m  * dnie i  stycttÓa ^ 27

OuchwwteAstwo cr lAslii® w Paryiu

P(au.6£ przecitodai wspói- 
n r kawatoreki. Synek a — fil. o. oficyn/ 1023T.
SntlHZŁAr„ iij 6 n  ojowt 
tmiieulą na S lob 4 pokn- ]0«d, Irsfcy jioJ łąka* 

« pAfcuia di k. ,-ódi -ie 
Ittłtt'1 do A dn lr . W suko Msr
PbKOJ «.u jołoi. joy — 
.. uU-rym.uiam lak baa — 
nt - o lob Jam trrok iwy -  
lo w»u3jr Ldi_ Cobr IBSK 

ł z, f p„ nlesiikanie 3 — 
10258.

2 ‘'OifU/tJ i  - ly »— >1 
Jcii.pi.nl 4q t/najęcia. Od J do „'pól ilp I ■“■■jad. ni. 
iHdironew: 4 A , mżets':anle 

5. 'OK."

Prerws‘ ohińspy biskupi rCościoia rzym sko-kaiołich,ego. mianowani ostatn o  p .zez O j o  
św . W  tjroh dm ach złożyli wizytę kardynałowi D ubcis, ai cyb. paryskiemu.

rOKOJT l kuo mu; sIr 
ne obszerne- _ur u, na 
taki„ «»m o mal-itkie, dc ■pffftle. Itosenbergr, Dema b - ji. Jk._________ 19*5'
aA W  AAEII iłossmtoij' ('ił­
ży jasny pokól w śntomle 
óoiu od właścicieli . .tforty 
pod ..Pcramrstowieir Sa­
muel 1 łoi i-/iT. Sadów j
Wiszni* 111-257

: IZO - . IISKNEGO p o io ja  
j z KUohnia przy Tenty ii- 
! P i ij. prayjm f .rsi (Snoka-i 
I I" r . ,  Presserowi. teslo-
! U125S.
! POSZUKUJĘ “ pHim im 

wspólne miesŁlc«*mio. (TKca 
J)ominikniiF.k« 7> X. p. —. 
drzwi 3,

POKOJ nmeblowąuy duży 
zaraz do wynajęcia . y *lf- 
dnemu panu w inteli^. ro­
dzinie. Leona SapieUy 49, 
I. piętro, drzwi na Icwoi,
_______________
2AKAZ do wynajęcia no- 
kój kawjilorHkl. Kiepurów-. 
aka 9, II. p.________ 1^7T-.

-POKOJ i'i’oiito\ry w xmri^ 
rze dla pań pr̂ y wtłowin, %iritorovricza 12, w ot ul w •> 
rzu na Iowo 102(łL
SLUCHAOZ.K A ? pocznie e jo  tnieszkania % Wiktem Jub t»oz przy intol. rodzinio. — 
Listy pr.d ,.FiU»zofi:â  do 
Adrn. Wkiku. !(%.}
POKOJ i kiieluii a do wy­najęcia xti rocznym czyiî  t>y.em. Mączim 9. 10201.
POKOJ umeblo wfmy i a 
dwóch panów do w ynaję­
c ia . ' Mn nu-dk u 31, 3. | ,
fia lewo. tftiW

POKÓJ do w ynnjccia Jin 
panów, pań inb be«tl/.ie- 
I liOfro maiżeńiSt v a  z używa 
niem kucimi, y4 atr-iyin.i, i 
niem lub boz. IJsly. .ppd 
..Komfort*' do Admiciisi-r, 
w ieka. 10̂ 12.

D O J B Ł - Z i S J  1
P R Z S a o E l n  i  K 5 H H Y W A

KOłDRY I MJtTBRACg
F A  I R \ A A  P Ó S e i E f e t

I .W  JVw K J i A  I Ł N I C  ' A  3936!

mm u n
/  ( f  A A 2 e < i K f l  4 1
do szafek nocnycu

po Złp. 10 —

fcrfoM
t Iowe po Z p. 1 20 

Lalarki dektryczni wraz 
bale.ją ZJp 2.30.

f i a j l l i  SaBcKe|*o 30yr 
l- l  fi III juk dh go zapas
starczy ^  | polecaI ^ A S S L I R  29

85

A d t S S l f  U  WS£elk e S °  rodzaju, pojedyncze, 
rSTa D i  Su oraz ‘ krmuietne urządzenia — 

naji-ciiej , O O B O I ^ . U H ' ,  S a p i e h y  3 4 .  
«« gvtd«kę i na dogodnych warunkach. 123

b o k a i  s k i r e w  <v c e n f r a m
ycitul r rai./. Z;lo*Ł ji"  pod entrum’ -io Biuru 
dzuMioilcaw i o,2,*oszeń Scłierer.i, r  ,»a_ Hausmsna.
• !:' • - v, ;■ 129

f A K ilA
i żąici składowe i ak* 
ce -,orja wszelkie, spe­
cjalne prdr^cznilci do 
Forda w dwóch tomach.
C e n y  o b n i i o n e ,
ioru>W4 natychmiast ze 
skl du . I . L I b U j ł ' '  
Slja A ce. Ł J. B O K 
. ( O W S K I  Kraków, 

Rynek 26 I p. 35tłZ

Etfputzr
poleca i wy<onu;e

FABRYKI
Ul 4

boczna Koperni' a.
37'1

tklSKUTECimUSZYM ŚRODKIEM

R EUM ATYZM
ŁflM A5I1A.B0M 6tOVVY i ZĘBÓW
JtST WYPRÓBOWANY o, lATÓO

I MA6R0DZ0NY 
MEDALAMI

HURTOWNIE DE^AJLICZNIE i

ŁUW
roi ca najtaniej jedynie f:rnr*a |j

f a ł t ó t o  B L O f i e n  m s i n
Lwów, Akadem cka 2 0  — Telefon 19—61. Zar ó- 
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